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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 
Ermar paregep wyakodsi cedziannie z wyjątkiom powisdziałrów i dmi poświątecznych 
namo gopełzeriewy codziennie s wyjątkiem niadziei i dmi świątecanych. 
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pro- |cyi podczas sesyi październikowej. Ona też roz- 
strzygnie o łosie nowych olbrzymich rządowych 
projektów wojskowych, zwłaszcza sprawy „dread- 
nonghtów*, którą rząd w sposób nie bardzo 
konstytucyjny na własną odpowiedzialność tak 
znacznie posunął naprzód, że tradnoby ją było 
odroczyć do następnej sesyi. Nie ulega wątpli- 
wości, że rząd, powierzając budowę nowych ko- 
losów okrętowych przedsiębiorstwom prywatnym, 
nie omieszkał dać im odpowiednich gwarancyj 
co do ostatecznego przejęcia budowy na ra- 
jij chunek państwa. Otóż delegacye powinny spra- 
wę tę zbadać bardzo dokładnie i w danym ra- 
zie zastrzedz się stanowczo przeciwko tego ro: 
dzaju uprzedzaniu ich decyzyj. 

Jeżeli zaniecha tego delegacya austryacka, 
uczyni to zapewne dolegacya węgierska, mimo, 
iż stosownie do obecnego składu Sejmu węgier- 
skiego składać się będzie z żywiołów lojalnych, 
stojących na gruncie dotychczasowego dualiz- 
mu. Lecz i te żywioły odczuwają dziś nieprzy- 
Jemnie wielką szkodę, jaką sprawa „dreadnough- 
tów* austro-węgierskich, jakkolwiek bynajmniej 
jeszcze nie jest przesądzona, juź wyrządziła in- 
teresom Węgier. Rząd węgierski stara się, jak 
wiadomo, o wielką pożyczkę we Trancyi. Otóż 


Celem uregulowania matada 
simy o możliwie najwcześniejsze ma- 
„desłanie pronumeraty. 
Rdministracya „N. Ref,“ 


Delegacye. 


Dawno już delegacye obu części monarch 
austro-węgierskiej nie miały do załatwienia tak 
ważnych spraw i zadań jak w tym roku. Obok 
nowych znacznych kredytów na pokrycie re- 
-szty kosziów „burzy aneksyjnej*, obok nowych 
wydatków na armię, znajdą one na porządku 
dzienuym tegorocznej sesyi także projekt budo- 
wy „dreadnougthów*, który grozi nowemi, ol- 
brzymiemi wprost ciężarami skołatanym i na 
„chroniczny już niema] deficyt cierpiącym budże- 
tom tak Austryi jak i Węgier. Wobec tego spa- 
da na delegacye trudny i pełen odpowiedzialno- 
ści obowiązek ścisłego zbadania, czy nowy ten 
olbrzymi wydatek jest ze względu na obecną 
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stosunki: z polskiej strony mamy uroczystości 
na cześć zwycięstwa zjednoczonych wojsk pol- 
skich i litewskich nad Krzyżakami pod Grun- 
waldem w roku i1410, z niemieckiej strony 
przygotowuje się uroczystość poświęcenia dum- 
nego zamku królewskiego w Poznaniu, jako 
symbolu, świadczącego, że niemiecka potęga 
spoczywa trwale na prastarej tej niemie 
ckiej ziemi, i że klęski dawniejsze powetowano 
niemieckim mieczem, niemieckim pługiem i nie- 
miecką szkoły. Dziś więcej niż kiedykoiwiek 
podnieść należy, że kresy wschodnie są prastarą 
niemiecką ziemią, żemy, Niemcy,byliśmy jej pierw- 
szymi posiadaczami, i że Słowianie następnie 
dopiero zalali pozostałą słabą ludność niemie- 
cką, gdy masa tubylczego ludu niemieckiego w 
okresie wędrówek narodów udała się na za- 
chód. Chodziżo przeto o proste odzyskanie sta- 
rej niemieckiej ziemi, gdy o nią walczyli ryce- 
rze krzyżowi. Prawa pierworodnego nie 
pozwolimy sobie na ‘kresach wschodnich ani 
wydrzeć, ani zakwestyonować. Ale, ażeby cel 
osiągnąć, musimy się przedewszystkiem wyzbyć 
różnie klasowych, a na drugi plan zesunąć róż- 
‘nice polityczne i wyznaniowe. Niemiec-xatolik 
musi sobie powiedzieć: religia twa nigdzie nie 


sytuacyę międzynarodową i dla bezpieczeństwa 
państwa tak koniecznie potrzebny, jak to twier- 
dzą koła wojskowe, czy też — co przypuszcza 
cala niemal opinia publiczna, a także prasa an- 
gielska i francuska — ma on jedynie charakter 
i znaczenie dobrowolnej ofiary, przeznaczonej na 
ołtarz przymierza z Niemcami i tylko w ich inte- 
resie nałożonej na przeciążone daninami państwo- 
wemi ludy monarchi. Sądząc z dotychczasowej już 
gorliwości, z jaką rządzące koła w Austryi krzą- 
tają się okolo rychłego zrealizowania tego ko- 
sztownego projektu, spodziewać się trzeba, ża 
hr. Aehrenthal nie będzie skąpił czarnych kolo- 
rów w toku swoich poufnych informacyj, ażeby 
przekonać członków dełegacyi o konieczności 
tak znacznego pomnożenia austro-węgierskiej 
siły zbrojnej na morzu, przyczem zapewne nia 
zamieszka odwołać się także na nowy traktat 
rosyjsko-japoński, który w Wiedniu naprawde 
wywołał wielką konsternacyę. Tem bardziej 
życzyć należy, ażeby reprezentanci ludności za- 
chowali w tej sprawie zimaą krew i by wszel- 
kie argumenty dyplomacyi chłodnej poddali roz- 
wadze i krytyce. Wymaga tego interes ludności, 
która i tak już wątpliwej wartości przyjaźń 
Niemiec okupywać musi wielkiemi ciężarami, 

Zaznaczyć tu wypada, że dla załatwienia 
wszystkich tych spraw i kwestyj muszą się 
odbyć w najbliższej już przyszłości i niemal 
bezpośrednio po sobie dwie sesye delegacyi, 
jedna w Wiedniu, druga w Budapeszcie. Dwa 
bowiem budżety czekają załatwienia na rok 1910 
i na rok 1911. Delegacya austryacka na sesyę 
roku bieżącego jest już wybrana i do końca ro- 
ku bieżącego, na czas tegorocznego wspólnego 
budżetu, posiada pełną moc ustawodawczą. Po: 
nieważ zaś wybór delegacyi węgierskiej jest 
także już zapewniony, nic na razie nie stoi na 
przeszkodzie zwołaniu sesyi delegacyjnej już na 
czas najbliższy. Słychać też, że ma się ona 
odbyć w październiku r. b. Natomiast na sesyę 
dla uchwalenia budżetu wspólaego na rok na- 
stępny obie delegacye muszą być na nowo wy- 
brane przez obustronne parlamenty. 

Kwestye, o których wspomnieliśmy na wstę- 
pie, przyjdą bez wątpienia pod obrady delega- 


[I ona uprzytomnić sobie powinna, że Austrya |ślimy. Z całego atoli toku myśli przewodniej 
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starania te napotkały tam na niespodziewane jest zagrożoną, ale zagrożone są twe kresy 
trudności i przeszkody. Kapitaliści franenscy , wschodnie. Wrogiemu i zaczepnemu żywiołowi 
zdradzają wyraźną niechęć do zasilenia złotem | polskiemu musimy stawić czoło i bronić pra- 
swojem skarbu państwa, które zamierza — zda-|starej niemieckiej ziemi kresów wschod- 
niem powszechnej opinii, wzmocnić siłę zbrojną nich całemi siłami, wierni niemieckim naszym 
Niemiec przez oddanie im do dyspozycyi eska- | dziadom 1 poprzednikom w walce. Zszeregujmy 
dry wielkich pancerników na morzu Śródzie- |się zgodnie dokoła nowego niemieckiego zamku 
mnem. Spełnia się też dziś to, co już oddawna' Hohenzollernów w Poznaniu! Ten zamek nie- 
przewidywano, a mianowicie, że Austro-Węgry 'chaj będzie strażnieą naszej jedności i sta- 
zbyt gorliwie wysługując się celom polityki ce- | nowczości! W jego mury niechaj wrytą będzie 
sarstwa niemieckiego, szkodzą własnym swoim kick wiernego ludu na kresach wsclod- 
interesom, nietylko politycznym, lecz także eko-| nich: zachowamy stale i trwale kresy wschod- 
nomicznym i finansowym w południowej i za: |nie naszemu królowi i cesarzowi oraz naszej 
chodniej Europie. niemieckiej ojczyźnie,“ ** 

Przykre doświadczenie, jakie teraz zrobiły| Taką mniej więcej jest treść owego artykułu 
Węgry w sprawie swej pożyczki, powinno być |przywódcy hakatystów. Z jego historyozoficz- 
przestrogą także dla delegacyi anstryackiej. — | vemi wywodami naturalnie polemizować nie my- 


nie jest apendyksem Prus, lecz mocarstwem sa- |tej elukubracyi wynika jasno, że hakatyści pra- 
modzie!inem, którego interesy w bardzo wielu |gneliby nadać tym uroczystościom poznańskim 
sprawach i dziedzinach bynajmniej nie są iden- | charakter i znaczenie odpowiedzi niemiec- 
tyczne z interesami północnego sprzymierzeńca.|kiej na nasz obchód grunwaldzki 

ZZ" Naszem zdaniem, polskie społeczeństwo w za- 
borze pruskim wdziecznem być powinno puii- 


phg he mra T Sa , STEET y E pea R 4 Fi 
h RMD Ai i otwartość w tym wypadku, ponieważ to wyja- 
NENZE eLA uLULŻYSIOŚĆ. Śuia syluacyę i zapobiedz może rozmaitym przy- 
We wrześniu, jak wiadomo, ma się odbyćjkrym dysonausom, rozterkom w obozie polskim, 
uroczyste poświęcenie nowego zamku cesarskie-|a nawet nivjednej bolesnej kompromitacyi. 
go w Poznaniu. Na uroczystość tę zjedzie ce-| Wiadomo bowiem, iż już od kilku miesięcy 
sarz Wilhelm wraz z małżonką swoją, wszyst- | krążyły wieści, że władza niemieckie w Pozna- 
kimi synami i całym dworem. W jej programie |niu pragną i usiłują wciągnąć w wir tych pru- 
przewidziane są oprócz aktu właściwego otwar-;skich festynów także szlacheckie i arystokra- 
cia nowej rezydencyj, także wielkie parady |tyczne koła polskie W. Ks, Poznańskiego — 
wojskowe, przyjęcia dygnitarzy prowincyonal- |aby wyjełnić brak rodzimej niemieckiej arysto- 
nych i prowincyonalnej arystokracyi. Jaki cha-|kracyi w tej dzielnicy i nadać uroczystościom 
rakter i jakie znaczenie tym „dniom cesarskim* |tło odpowiednie. Wiadomo zaś także, że nie 
w Poznaniu nadaćby pragnęli hakatyści pruscy, | brakuje w Poznańskiem właśnie w sferach szla- 
to zdradza nam jeden z ich przywódców, nie-|checkich i arystokratycznych jednostek i grup, 
jaki sędzia Pfister w  Darmstadzie. Zamieścił | które w myśl starych haseł ugodowych gotowe 
on w piśmie „Deutsche Wacht“ artykuł pod|by były oddać tę przysłagę władzom pruskim 
tytułem „Dwie uroczystości“ tej mniejji wziąć udział w owych festynach. Sprawa ta 
więcej treści: - była już niejednokrotnie przedmiotem ostrej po- 
„Niemieckie „kresy wschodnie“ stoją w bie-|lemiki w polskiej prasie tamtejszej, ponieważ 
żącym roku pod znakiem dwóch wybitnych zda-| demokratyczne jej organa odrazu podniosły sta- 
rzeń, charakteryzujących znamiennie tamtejsze | nowczy protest przeciwko takiemu ubliżającemu 
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godności narodowej zamanifestowania lojalności, 
a i my niejednokrotnie już przed tem przestrze- 
galiśmy. 

Dobrze więc się stało, że sfery hakatystyczne 
postawiły teraz sprawę tę tak jasno i wyra- 
źnie; to bowiem odrazu przesądza wszystko na- 
wet dla ugodowców poznańskich. O ile bowiem 
jeszcze pogodzićby mogli ze swemi uczuciami 
polskiemi ewentnalny udział swój w uroczysto- 
ściach dworskich, o tyle chyba wzdrygnąć się 
muszą na myśl, iż mogliby stać się jedynie de- 
koracyą tryumfalnego obchodu najzaciętszych 
naszych wrogów, uczestnikami aktu, który ma 
uświetnić i uwiecznić dokonaną na narodzie 
polskim grabież i wszelkie inne wyrządzane mu 
od lat stu krzywdy. Polska arystokracya i szla- 
chta poznańska nawet formalnemi lub ceremo- 
nialnemi względami wobec dworu pruskiego 
skrępowaną nie jest. Z wyjątkiem dwóch szam- 
belanów i jednego kammerju :kra—z dawniejszych 
czasów, na których nam absolutnie nie zależy — 
żadnych ona nie utrzymuje stosunków z dwo- 
rem, niema tu wśród niej ani dygnitarzy z u- 
rzędu, ani nawet większej liczby oficerów re- 
zerwy, którymby ewentualnie udział w tych 
uroczystościach nakazać można, Nic więc nie 
krępuje jej woli — i wola ta swobodnie w tym 
wypadku objawić się może. 

Wprawdzie ze strony ultraugodowców już od 
pewnego czasu rozmyślnie rozpuszczano wieści, 
że ci ziemianie polscy, którzy nie przyjmą ewen- 
tualnego zaproszenia na uroczystości — pierwsi 
ulegną wywłaszczeniu. Tymczasem po ostatnich 
enuncyacyach półurzędowej prasy niemieckiej 
w sprawie wywłaszczenia — możliwości takiej 
„zemsty“ pruskiej obawiać się chyba nie po- 
trzeba. O wykonywaniu lub zaniechania eks- 
propryacyi zadecydują zapewne inne wyższe 
względy polityczne, a nie tak małoważny fakt, 
jakim byłoby usunięcie się małej stosunkowo 
grupy osób od uroczystości dworskich, 

Z zadowoleniem też witamy wiadomość, jaką 
z Poznania otrzymało jedno z pism warszaw- 
skich, a według której niedawno założona w Po- 
znaniu polska polityczna orgamizacya konser- 
watywna — Związek narodowy — postanowić 
miała, „podczas pobytu cesarza Wilhelma w Po- 
znaniu wstrzymać się od wszelkich objawów 
lojalności, a przedewszystkiem odrzucić ewen- 
tualnc zaproszenie na zamek, 

'Fyiko takie stanowisko zająć może tamtej- 
sze społeczeństwo polskie w tej sprawie, jeśli 
szanuje swoją godność narodową i pragnie się 
zabezpieczyć przed nowemi niebezpieczeństwa- 
mi. Bo tylko wówczas festyny w zamku cesar- 
skim w Poznaniu mogą stać się dla niego nic- 
bezpiecznemi, jeśliby chociaż drobna jego część 
zapomniała o swoich -— obowiązkach narodo- 
wyci 


MRAD "sai RY ECH 
Uroczystości munoakizkie 
w Chinen, 
Chicago, 18 lipca. 
Dzięki trudom komitetu urządzającego i pa- 
tryotycznemu zapałowi ludności polskiej miasta 
Chicago — „stolicy czwartej dziełuicy Polski“ — 
wczorajsze uroczystości grunwaldzkie wypadły 
podniośle. Po skwaraych dniach w sobotę wie- 
czorem zerwała się burza z ulewą. — Ogarnęła 
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(Jerzy Bernard Shaw). 


Nie zapomnę owej cudacznej postaci, która — 
coś trzynaście lat temu w Londynie — przesuwała 
się codziennie na rowerze przed memi oknami, 
opodal zielonego, cichego skweru. Intrygował 
mnie ów sąsiad już ze względów optycznych, 
bo przedstawiał się, jako podłużna, czerwono 
ceglasta plama. Długie ramiona, spoczywające 
sztywno na kierownicy, cała wysoka, dość chu- 
da figura, miarowo depcąca pedały, otulone 
były w tanie, czerwonawe sukno, niewybrednego 
kroju. Z pod miękkiego kaptura wynurzały się 
Iniano-rudawe włosy i takiż zarost okalał twarz 
alabastrowa, delikatnie modelowana, uruchomio- 
ną, może nawet ascetyczną. Było w nim coś 
z artysty, coś z dziwaka, coś z Mefistofelesa, 
bo jakiś ton sardoniczny kładł się na rysy 
idealnych śniegów. „A funny mixture!* — „Ża- 
bawna mieszanina“! — strzeliło mi przez głowę. 

— Jest to Bernard Shaw — mówił mi o 
nim niedbale pewien literat — krytyk muzy- 
czny, Czy CoŚ podobnego. Zdaje się socyalista 
z Fabian Society. Ciekawy człowiek. 

Niebawem począłem spotykać się z jego spra- 
wozdaniami teatralnemi w doskonałym tygodni- 
ku „The Saturday Review“, które w istocie 
były „ciekawe“. poprostu jedyne w swoim ro- 
dzaju. W myśl Oskara Wilde było w nich bar- 
dzo mało z odnośnego przedmiotu, a bardzo 
wiele z autora. O danej sztuce dowiadywał się 
czytelnik zwykle dopiero w ostatniem „zdaniu, 
zresztą zaś „de omnibus rebus et quibusdam 
aliis“, które przespacerowały się przez głowę 
piszącego. Nie były to ami „causeries , ani 
‘krytyki, lecz fantazye essayisty, rozpętane pod 
natłokiem reminiscencyj z widowiska teatralne- 
g&o Bylo wszakże w artykułach tych to, 0 co 


najtrudniej w publicystyce — były oryginalne | wówczas lat 37 *). Urodził się on w Dublinie, 
myśli, tem ciekawsze, że wojownicze, skonden- | jako trzecie dziecko niższego urzędnika, a póź- 
sowane po szekspirowsku, splątane szałaputnie, | niejszego kupca i właściciela młyna — Anglika 
wyskakujące fajerwerkowo jedna ponad drugą, | z małomieszczańskiej rodziny, przesiąkłej wszyst- 
bryzgające pianą orgii rozhukanego mózgu. | kiemi przesądami właściwemi tej sferze. Po 0j- 


a eR ta robota nie zdradzała artysty, 
krzykliw któr 7 waż ORY fantastyczny 1 
Izyk'wy, który w dziedzinie umysłowości zdał 
się pracować łokciami, niemal po ulicznikowsku 
potrącać autorytety, maltretować bożyszcza, p zd 
cząwszy 0d Szekspira. , 
Później, w podrzędnym teatrzyku, oklaskiwa- 
łem z garstką widzów „Bohaterów“ (Men and 
Arms) i „Candidę* gdzieś na londyńskim East- 
endzie, a w kilka lat potem autor, który nie 
wynurzył się z cieniów 1 prawie tylko przez a- 
deptów literatury był znanym, zasłynął w cen- 
trach na kontynencie, odkryty przez Berlin, aż 
via Berlin wjechał na wozie tryumfalnym na 
polskie sceny i, poprzedzony faniarami reklamy, 
stał się modnym. a. s 
W Albionie, gdzie teatr jest li ty 
dnią, pustą rozrywką dla trawiących 
filistrów, gdzie wszystko po Scenie ) 
smakiem ludzi bez smaku przekształca Sl 
dowiskową biesiudę i nawet Szekspir 8 


lko poobie- 
w fotelach 
zgodnie 72 
ę W Wi- 

tał się 
twórcą feerycznych spektaklów, nie ma miejsca 
dla Bernarda Skawa ni tego pokroju indywi- 
dualności swoistych, bokserskich, nie przystoso- 
wanych do komercyalnego Środowiska i jego 
cantu, a zakłócających błogosławiony spokój 
„pani Grundy“, drażliwej, opatentowanej ma- 
tronie. 

Jakoż Shaw doznaje gościnności tam prawie 
wyłącznie na drugo- i trzeciorzędnych scenach, 
a ogół mówi o nim z lekceważeniem lub z iry- 
tacyą, jako o „enfant terrible*, chociaż Anglik, 
ceniący oryginalność i myśl nieustraszoną, żywi 
w gruucie cześć dla pisarza, który irytuje stę- 
piałe mózgi, zadziwia i podnieca do eklektycz- 
nych i akademickich sporów. Zmalazł się też 
jeden i drugi wpływowy literat, który podał rę- 
kę wychodzącemu z cieniów autorowi na wido- 
wnię, 

Było to w roku 1883. Bernard Shaw liczył 


cu odziedziczył ów angielski „humour“, tak po- 
szukiwaną okrasę w publicystyce i satyryczne 
zacięcie. Po matce — wszystko inne. Pani 
Shaw, córka irlandzkiego squire'a, posiada siłę 
woli i zupełną pewność siebie wyrobionego 
człowieka, stojącego na własnych nogach, cho- 
dzącego z otwartemi oczyma i podniesioną gło- 
wą. Jej krańcowa samioistność i niczawisłość 
umysłowa, jej pogarda dla przesądów i formu- 
łek kouwencyonainych, jej realistyczny świato- 
pogląd, wreszcie jej upodobanie do muzyki — 
wszystkie te cechy odnajdujemy w jej utałen- 
towanym synu. 

Zwłaszcza niezależność duchową i iście cel- 
tycką ruchliwość umysłu posunął on do granie 
ostatecznych, po za któremi zaczyna się anar- 
chia myśli i chaos. Jest on nihilistą duchowym 
na tle socyalistycznym. Skutkiem swej nieokieł- 
znanej swoistości i wyjątkowości, Shaw w szkole 
„nie uczył się nigdy niczego“, jak mówi z pe- 
wną fanfaronadą. Należy do tych, którzy-li tyl- 
ko sami mogą nauczyć się czegoś. „Całą moją 
pociechą w szkole było lenistwo“ — mówi i 
spoziera na ten okres życia, jako „na najnie- 
użyteczniejszy swego Zycia . i 

Szkoda! Późniejsze bowiem lata nie POZWO- 
liły mu wypełnić tych szczerb w wykształceniu, 
które czynią mu, mojem zdaniem, wielką ujmę 
iako pisarzowi. Umiejętność jego nie opiera się 
Jako p ; 
na żadnych podstawach tradycyjnych ; stąd od- 
krywa on odkryte juź rzeczy, wypowiada sądy 
niewytrawhe, nieuwzględniające E : stanu 
ideologicznego i, widząc pisarzów byišo „an 
sich“, a nie na tle spóźczesnej doby literackiej, 
j ie ich do wręcz błędnych wy- 


przychodzi w oceni i ; ca 
ników. Pogląd jego na Szekspira nie znajduje 


nigdzie oddźwięku. 


*) „Bernard Shaw“, A Monograpby by Hol- 
brock Jackson. London, 1907 
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nas obawa, że niedziela będzie słotna i ponsuje 
nam obchód grunwaldzki. Na szczęście obawy 
były płonne, gdyż niedziela była jakby wyma- 
rzonym dla obchodu dniem, pogodnym, a nieu- 
palnym. } 

W niedzielę dnia 17 lipca rano w ośmiu pa 
rafiach polskich odprawione zostały nabożeń- 
stwa, podczas których duchowieństwo wygłosiło 
kazania o znaczenin bitwy pod Grunwaldem dla 
Polski. Po nabożeństwach zebrały się towarzy- 
stwa i gromady wiernych na dziedzińcach para- 
fialnych i stąd ruszyły na główny punkt zbor- 
uy przy Ashland avenue i ulicy 18. Tam znaj- 
dowały się już niektóre towarzystwa, przeważnie 
wojskowe. —- Po kolei przybywały inue grapy 
z dalszych parafij, między niemi kilka grup 
kounych, i szykowały się wzdłuż ulic 16 i 17, 
tudzież po obu stronach Ashland avenue. 

O godzinie 12 minut 30 w południe p. Zy. 
omunt Schmidt, naczelnik Związku wojsk pol- 
skich i marszałek pochodu, dał znak do rozpo- 
częcia pochodu. Na czele ruszył cały płuton po- 
licyi, torując drogę pochodowi. — Za nim szła 
konnica z parafij św. Wojciecha i Stanisława, 
a dalej pięć dywizyj w następującym porządku: 
Dywizya I. — towarzystwa wojskowe. Dywizya 
II. — goście czescy i słowaccy. Dywizya III. — 


Sokoli i Sokolice. Dywizya IV. — towarzystwa 
cywiine. Dywizya V. — rydwany, powozy, au-, 
tomobile. 


Pochód posuwał się przez Ashland avenne do 
Archer avenue, dalej przez Lock avenue i Cen- 
ter avenue do ulicy 31, gdzie nastąpiła defila- 
da przed dywizyami z Bridgeportu. W dzielnicy 
tej entnzyazm doszedł do punktu kulminacyjne: 
go. Domy w tej dzielnicy były prześlicznie przy- 
brane w sztandary polskie i amerykańskie 1 ża- 
dna parafia polska nie dorównała pod względem 
dekoracyj Bridheportowi. Pochód posuwał się 
dalej do ogromnego ogrodu „White Sox Base- 
ball Park“. Wchodząc do parku, pochód musiał 
kilka razy zatrzymać się i wtedy można było 
uczynić dokładniejszy przegląd. Otóż towarzystw 
cywilnych i wojskowych było około 125. Bardzo 
licznie, a mianowicie w liczbie okuło 1.000, sta- 
wili się Sokołi. Wspaniale wystąpili „Ułani pol- 
scy*. Sokolice, w strojach jasno- i ciemno-bru- 
natnych, zwracały na siebie powszechną uwage.) 
Dwa rydwany, pięknie przystrojone, wiozły po 
30 chłopców 1 dziewcząt w strojach krakow- 
skich. Kapel było przeszło 20. — W pochodzie 
wzięła także udział kompania I. drugiego pułku 
milicji stanu Ilinois.. W nieobecności kapitana 
owej kompanii, który dla zdania egzaminu udał 
się do Akademii wojskowej w West Point, do- 
wodził kumpanią porucznik Anderson. Porządek 
panował wzorcwy. 

Okolo godz. 1'45 przybył do parku guberna- 
tor stana luinois, p. Karol Deneen, następnie 
ks. Rhode, biskap polski, witany gromkiemi 
oklaskami i krzykami. Na estradzie zajęli miej- 
sca dygnitarze świeccy i duchowni, tu umie: 
szczono równie sztandary w liczbie około 100. 
Obok stanął ogromny chór zjednoczonych towa- 
rzystw śpiewackich z dyrygentom p. Małłkiem 
na czele. Ogółem liczba publiczności wynosiła 


około 20 tysięcy. 

Około godz. 3 po południu prezes komitetu 
p. Filip M. Ksycki zagaił obchód, przemówiw- 
szy krótko po polsku i po angielsku. Następnia 
przemówił ks. biskup Rhode, najpierw po an- 
gielsku, za względu na gości amerykańskich. 


Brak mu owej dystynkcyi duchowej, jaką daje 
zetknięcie się serdeczne z kulturą starożytną. 
I w tem różni się niezmiernie od Oskara Wil- 
de'a, wychowańca tej samej epoki. Słusznie na- 
zywa Shawa Antoni Potocki: „chamskim Oska- 
rem Wilde". „Lord Paradoks“ to pachnący, wy- 
kwintny pan z zielonym gwoździkiem w buto- 
nierze — to Grek przesiąkły periklesowskim 
atenizmem do szpiku kości, o skłoanościach 
oryentalnych, upodobaniach do barw, przepychu 
i biesiad Sardanapala. Bernard Shaw to parwe- 
niasz, intruz w przybytku Sztuki, który nie czuje 
się tam całkiem u siebie, lecz grawituje do pu- 
rytańskiego Środowiska, chociaż na nie piwa i 
miota gromy, i do swej Fabian Society. Pisma 
jego trącą małomieszczańską atmosferą, która 
nie ma zgoła nic współnego z przerafinowaną 
może ale subtelną cieplarnią wielkoświatową, 
gdzie hodują się poczucia piękna, nerw miary 
artystycznej i smak estetyczny. 

W prozaicznym, poziomym światku, w któ- 
rym wzrastał, nie mogło w nim rozwinąć się 
upodobanie do literatury pięknej. Wstąpił w jej 
sferę po przez las kwestyj społecznych. Chęć 
wypowiedzenia pieszczonych myśli włożyła mu 
pióro w rękę, w przeciwstawieniu do więsszości 
literatów, którzy nie tworzą dlatego, że mają 
coś do powiedzenia, ale poprostu pod naporem 
wrodzonych zdolności pisarskich. Nie mają myśli 
lecz jedynie literackie myśli i przez styl do- 
chodzą powoli do myśli--czynu. 

Gdy w r 1876 przybyło do Dublina dwóch 
amerykańskich ewangelistów, Shaw, pracujący 
w domu handlowym, po raz pierwszy wystąpił 
przed publicznością z drukowaną odezwą i za- 
raz w początku swej karyery stanął w krzy- 
czącej sprzeczności do ogółu. Obwieścił angiel- 
skiej kongregacyi, że jest ateistą. 

W końcu tego roku przeniósł swe penaty do 
Londynu, Mimo wstrętu do zawodu kupieckiego, 
pozostał jeszcze przez sześć lat wiernym han- 
dlowi, co poczytuje dziś za grzech przeciwko 
swej naturze. Jednakże już w tym okresie pró- 
bował stawiać pierwsze kroki w piśmiennietwie. 
* Pisał, niezrażony zuvełnym brakiem powodzenia, 


jak każdy prawdziwy talent, odruchowo szuka- 
jący formy dla nagromadzonego zasobu wrażeń. 
Dopiero po dziesięciu latach dobił się pewnego 
stanowiska, dzięki pomocy przyjaciela: Willia- 
ma Ariheva. 

Nazwisko to ma dobre brzmienie w literac- 
kich kołach londyńskich. Ariher jest tam ce- 
nionym jako doskonały tłómacz i interpretator 
Ibsena, jako ojciec teatru, szturmujący do rzą 
du o powołanie do życia sceny państwowej na 
wzór komedyi francuskiej, wolnej od względów 
komercjalnych, On to poznał się na talencie 
Skawa, uszanował jego niezależność i wprowa- 
dził go do dwóch redakcyj, gdzie Shaw objął 
dział krytyki muzycznej i literackiej, W tych 
latach napisał on pięć powieści, między innemi: 
„An Unsocial Socialist* — dziwaczne, a nie- 
smaczne, ordynarne rzeczy, uderzające wszakże 
oryginalnym punktem widzenia. 

Zasadniczy charakter jego umysłowości ną- 
daje soeyalizm. Pod węływem porywająceg 
Henryka George'a zapisał się w szeregi głośnej, 
Fabian Society, której obecnie przewodniczy. 
Pisując w interesie stowarzyszenia pamflety i 
broszury, jako to „Niemożliwości anarchizmu“, 
„Fabianizm a imperyalizm*, wydał jednocześnie 
dwie ciekawe rozprawy krytyczne: „Skończony 
wagnerzysta” i „Kwintesencyę Ibsenizmu*, sta- 
wiające jego olśniewające właściwości pióra 
w pełuem świetle. Wszystko, co powiedzieliśmy 
wyżej o jego artykułach teatralnych, odnosi się 
do tych książek, z tym dodatkiem, że, niekrępo- 
wany tu względami redakcyjnemi, Shaw poświę- 
ca połowę książki wyznaniom owych poglądów 
społecznych. W książce o Ibsepizmie w kilku 
rozdziałach rozpisuje się ex re „Nory“ o eman- 
cypacji kobiet, Chociaż jako fabianista ata- 
kuje — i to w sposób niedozwolony — Augu- 
stą Bebla i stojących na gruncie marksizmu 
socyalistów, walcząc o wyzwolenie kobiety, jak 
nowoczesny John Stuart Mil, i o ich prawo de 
„całego życia”, zbliża się zupełnie do niemiec- 
kiego socyalisty i jego dzieła o „Kobiecie i so- 
cyalizmie*, (Dok. nast.) 
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Ks. biskup wymow 
czenie bitwy pod Gr 
kie wrażenie. Amery! 
dlaczezo Polacy ro j bitwy obchodzą 
tak uroczyście. > Mc zodczył charaktery- 
styką Prusaków, sr'dzobierców zakona krzy- 
żackiego i jego nolit*ki zbrođaiczej. Przemowa 
polska b gdyż redacy nie potrzebo- 
wali © z wyjaśnień. 


arzedstawił zna- 
i wywołał wiel- 
az dopiero pojeli, 


Mowa poiska ss, Jana Kosińskiego wywołała 
także wielki entnzyazm pośród słuchaczów. Na- 


stąpiła przerwa w przemówieniach, podczas któ- 


rej muzyka pod batutą p. B. J. Zaleskiezo ode- 
grała wiązankę mełodyj polskich. Gdy ucichły 


tony muzyki przemówił krótko, a właściwie od. 
czytał swoją mowę gubernator stanu illinois, 


p. Charles 5. Deneen, wspominając o Grunwal- 


dzie, o Kościuszce, Koperniku i t.d. Po tej mo- 
wie chóry żeńskie odśpiewały kantatę na cześć 
króla Jagiełły, 

Miały nastąpić ćwiczenia Sokołów — ale tu- 
taj nastąpił niewymownie przykry epizod, który 
prasie angielskiej dał powód do niepochlebnych 
o nas komentarzy. Sprawa rozegrała się pomię- 
dzy Sokołami, należącymi do Związku narodo- 
wego Polskiego, a Sokołami „wolnymi*, czyli 
secesyonistami. Ażeby mnie, jako należącego do 
Związku, nie posądzono z stronniczość, zazna- 
szam tylko, że chodziło o drobnostkę. Najpierw 
świczyli Sokoli związkowi, następnie ćwiczyć 
mieli Sokoli „wolni*, oba odłamy bez towarzy- 
szenia muzyki. Gdy przyszła kolej na „wolnych* 
zażądali oni muzyki, do czego nie dopuścił ko- 
mitet w myśl poprzedniej umowy pomiędzy na- 
czelnikami obu odłamów. Sokoli wolni uszyko- 
wali się do wstępnego marszn, ale wkrótce 
oświadczyli, jakoby im Sokoli związkowi nau- 
myślnie przeszkadzali, i rozeszli się, nie ćwicząc. 
Dziwną rzecz, ze Sokoli wolni po tem zajściu 
zaraz rozdawali publiczności drukowane „wy- 
jaśnienie* zajścia. Skądże wolni wiedzieć mogli 
z góry o zajściu? W sprawie tej można tylko 
to jedno powiedziedź, że należało ją załatwić 
nie na obchodzie, przed obcymi, ale po obcho- 
dzie. Lepiej było zrezygnować z ćwiczeń. 

Zajście to wypłoszyło pewną część publiczno- 
ści. Nastąpiło odśpiewanie hymnu amerykańskie- 
go, poczem przemówił bardzo pięknie dr Kazi- 
mierz Żurawski. Zakończyły uroczystość ćwi- 
czenia wojskowe. Na ostatek odczytano rezolucję, 
którą uczestnicy obchodu pośród głośnych okla- 
sków i entuzyastycznych okrzyków uchwalili. 
Rezolucya wyraża hołd rycerzom z pod Grun- 
waldu, piętnuje prześladowanie narodu polskie- 
go przez jego wrogów, ubolewa nad „chwilo- 
wem odwróceniem się braci Litwinów od wspól- 
nej obydwuch narodów sprawy“ — poczem po- 
wiada: 
~ „Wyrażamy nadzieję, że duch jedności, który 
panował na polach Gzanwaldu, wróci niebawem i 
że Polska i Litwa będą ponownie święcić gody 
bratniej miiości i solidarnej pracy nad odrodzeniem 
wspólnej ojczyzny. - 

„Uznając się s-adkobiercami w tem szczytnem 
posłannictwie dziejowem naroiu polskiego, my jego 
cząstka, na tułactwo losu rzucona, ślubnjemy 
do końca życia trwać w wierze ojców 
naszych, przekazać ją następnym po- 
koleniom i nie cofnąć się przed żad- 
nem poświęceniem dla dobra potęgii 
rozwoju naszego naroda“, 

„Wierząc, że podstawą utrwalenia bytu i rozwo- 
ju kolonij naszych w Ameryce jest kościół, 
szkoła polska i organizacre narodo- 
w e, dziś “w dnia dla całego narodu tak uroczy- 
stym ślubujemy wszyscy tu zgromadzeni popierać 
wszelkie usiłowania, mające na celu nietylko pod- 
trzymanie i daiszy rozwój tych prawdziwych twierdz 
polskości na obcej ziemi, ale także skupianie się 
ich i łączenie na większą chwałę Bożą i pożytek 
Ojczyzny. Tak nam dopomóż Bóg!* 


© ma . 14 4 la VR . n hi . 
L tajników aómastrayi rosyjskiej, 

Jedną z najskandaiiczniejszych spraw, jakie 
wykryła rewizya senatorska gen. Garina, była 
gospodarka policyi i administracyi moskiewskiej, 
prowadzona przez gen. Reinbotha, na stanowi- 
sku „gradonaczalnika* m. Moskwy w latach 
1906-07, Wynikiem jej „prac“ była nieskończo- 
na ilość faktów nadużycia władzy, łapownictwa, 
złodziejstwa, wymuszania i t. d, zebranych 
przez senatora Garina w dziele kilkutomowem 
i przeałożonych senatorowi, jako materyał do 
oskarżenia przeciw gen. Reinboihowi, Ten w 
swojej obronie wydał również księgę o 400 
stronicach. W niezwykłem tem dziele trzej 
adwokaci moskiewscy mający być jego obrońcami 
w przyszłym procesie, zebrali cały materyał 
konirdowodowy, mający Świadczyć o „niewin: 
ności” gen. keinbotha. Księga ta daje nieby- 
wałej dokładności i plastyki obraz tego, jak 
była i jest do dzisiaj rządzona cała Rosya. 
Wywołała też ona niesłychaną Sensacyę W ca- 
łej prasie rosyjskiej, która żywo tę „obronę* 
gen. Reinbotha komentuje. Za tą teź prasą przy- 
taczamy tu w najogólniejszych zarysach sensacyj- 
ną treść tego „dzieła“: 

Przedewszystkiem czem był taki „gradona- 
czalnik* generał Reinboth w Moskwie. Dygni- 
tarz taki nawet w normaluych czasach skupia 
w swem ręku olbrzymią prawodawczą i wyko- 
nawczą władzę, mając możność zadecydowania 
o losie każdego pezbawionego |rotekcyi „oby- 
watela„. W czasie zaś trwania stanów wyją- 
tkowych, władza ta wzrasła do rozmiarów 
wprost olbrzymich i taki „gradonaczalnik* z po- 
tentata staje się uosobioną wszechmocą. Ma on 
w rękach dosłownie śmierć i życie każdego 
mieszkańca. Nie jest to bynajmniej przesadą. 
Generał Reinboth sam rozumie to doskonale i 
pisze: „właściwie mówiąc, już przez samo pod- 
pisanie aktu oddania sprawy sądowi polowemu, 
administrator potwierdzał wyrok Śmierci*, a sądy 
polowe funkcyonowały za rządów Reinbotha bez 
przerwy. Ściśle biorąc, nia było sprawy, której- 
by taki „gradonaczalnik* nie mógł, jeżeli chciał, 
zakwalifikować do sądu polowego. A pomimo 
takiej bezgraniczności poprostu jego peinomoc- 
nictw, władze centralne przez cały czas sypały 
formalnie cyrkularzami i rozkazami — obficie 
cytowanymi w księdze Reinbotlia — w których 
nie tylko, że mie starały się ich jakkolwiek 
normować, ale przeciwnie, zachęcały do działa- 
nia „StaDowczego, odważniejszego i samodziel- 
nego*, obiecując, że taki właśnie sposób postę- 
powania znajdzie uznanie i nagrodę. 

Jednakże władza tego pana nieograniczonego 
miała pewne granice i to właśnie — jak sam 
on wykaznje — tam, gdzie zaczynał się teren 
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zarzucanych mu przez senatora Garina prze- 
stępstw, które były poprostu wehodzeniem w 
drogę innym „potencyom*, Pierwsza bowiem 
z trzech wielkich grup, na jakie podzielili o- 
brońcy Reinbota wszystkie przez rewizyę se- 
natorską podniesione przeciw niemu zarzuty — 
to sprawa zachowania się jego wobec wielkich 
domów i klabów gry hazardownej, oraz domów 
rozpusty i schadzek. Oskarżenie mówi, że gen. 
Reinbot toierował istniejące kluby i domy gry 
hazardownej oraz domy schadzek i dozwalał 
na zakładanie nowych — wzamian za pewne 
stale określone, a znaczne sumy. Reinbot wy- 
kazuje przeciwnie, że od samego początku swe- 
go urzędowania zaczął walczyć z hazardem, 
wkrótce jednak przekonał się, że jest zupełnie 
bezsilny. : Protektorzy i członkowie klubów sta- 
rych, arystokratycznych, w których prowadzo- 
no grę hazardowną na olbrzymią skalę, „mieli 
stosunki wysokie, które dały się odczuwać, ja- 
ko przeszkoda nie do zwalczenia, przy każdej 
próbie walki z nimi“. A nowe poprostu za pie- 
niądze kupowały sobie „reprezentacyę od pa- 
rady“. Wogóle kluby i domy gry starały się 
mieć na czele „śmietankę społeczeństwa“, jak 
określa Reinbot, „tj. najbardziej solidarne, sku- 
pione i wpływowe jego szczyty“. Tak, że kiedy 
Reinbot próbował wziąć się do nich energi- 
cznie i stanowczo, to od ministra spraw we- 
wbnętrznych otrzymał wprost wskazówki, aby 
nie kwestyonował samego istnienia i funkcyo- 
nowania domów gry, lecz aby ograniczał się 
jedynie do wykazywania poszczególnych prze- 
kroczeń. Kiedy zaś szułerzy moskiewscy zna- 
leźli nadto jeszcze drugiego, bliższego protek- 
tora w osobie gen. Herszelmana, wojennego 
gen.guberuatora Moskwy i kręgu moskiewskie- 
go, doszło do tego — jak opowiada Reinbot — 
że z powodu zamknięcia jednego tylko klubu 
zarządzone zostało przeciw niemu całe docho- 
dzenie, musiał on dawać ustne i pisemne wy- 
jaśnienia i miai masę przykrości. 

To samo było z domami schadzek i rozpusty. 
Do domów uczęszczały, a nawet utrzymywały 
je osoby „wysoko postawione i wpływowe”. To 
też, gdy gen. Reinboth, podług jego słów, rozpo- 
czął przeciw mim kampanię, która z początku 
wywołała pewien popłoch pomiędzy „wysoko 
postawionymi* stręczycielami, to wkrótce dostał 
„ostrzeżenie bardzo autorytatywne”. Mianowicie 
przesłano mu prośbę pewnej osoby, utrzymują- 
cej dom schadzek, żalącej się na rozporządzenie 
gen. keinbotha, co do zamknięcia jej przedsię- 
biorstwa i w załączeniu list ministra spiaw 
wewnętrznych, gen. Trepowa, w tej kwestyi do 
moskiewskiego gen.-gubernatora; nadto zażądano 
od gen. Reinbotha osobistych wyjaśnień. „Tym 
Sposobem pisze Reinboth — kwestya kalsze- 
go istnienia domów schadzek w Moskwie na- 
bierała zupełnie niespodziewanego dia mnie zna- 
Wyraźnie bowiem dawano mi do po- 
zmania, że odemnie nie żądają bynajmniej za- 
sadniczych argumentów przeciwko istnieniu do- 
mów schadzek.. Sprawa dostawała się pod kon- 
trole władzy wyższej, widocznie nie sprzyjają- 
cej moim dążeniom“... 

Druga grupa zarzutów rewizyi przeciw 
Reinbothowi tyczy się nieprawidłowego wy- 
dawania sum  „gradonaczalstwa* i niepra- 
widłowego prowadzenia ksiąg finansowych — 
przyczem najczęściej wydawane na różne 
cele sumy zaciągane były do ksiąg pod fał 
szywemi pozycyami np. jako fikcyjne asygna- 
cye na pensye i nagrody dla członków , policyi, 
której „gradonaczalnik* był najwyższym na- 
czelnikiem. Ale i z tego zarzutu tłumaczy się 
gen. Reinboth bardzo zręcznie i znów bardzo 
kompromitująco dla rządu i jego „systemu“. 
Czasy były bardzo niespokojne; w sferach naj- 
wyższych „przewidywano“ rozwiązanie Dumy 
(pierwszej). W czerwcu wezwano Reinbotha do 
Petersburga i tam zażądano od niego, aby zło. 
Żył raport o „stanie umysłów* w Moskwie. 
Raport ten złożył on kolejno przed Trepowem, 
przewodniczącym Rady ministrów, Goremykinem 
i Stołypinem; poczem, po wybadania go, „jak 
się zapatruje Moskwa na działalność Dumy“, 
Stołypin oświadczył, że Dumę w zasadzie po- 
stanowiono rozwiązać, ale obawiają się właśnie 
o Moskwę, ponieważ rozruchy w Moskwie mogą 
wywołać niekorzystne wrażenie w Europie i źle 
wpłynąć nu stan rosyjskich finansów. Reinbot 
stanowczo zaręczył, że w razie rozwiązania 
Dumy powstania w Moskwie nie będzie. 

Było tə 18 czerwca. 6 lipca znowu wezwano 
Reinbotha do Petersburga i zażądano zaręcze- 


nia, że w razie rozwiązania Dumy rozruchów 
w Moskwie nie będzie; Reinboth wziął na sie- 
bie odpowiedzialność, i już 8 lipca otrzymał 
zawiadomienie o rozwiązaniu Dumy, które na- 
stąpiło 9 lipca, przyczem znowu wskazano mu 
na konieczność przedsięwzięcia środków 
jak najenergiczniejszego tłumienia wszelkich 


dla 


„uieporządków*. <“ 
Wobec tego Reinboth musiał badać nastrój 
Moskwy, co mu rozkazano zrobić w tajemnicy 


nawet przed „ochraną*. Tajemniczość ta wy- 


magała specyalnych środków, któremi Reinboth 


nie rozpozządzał, chociaż „dostateczne środki 
pieniężne — mówi sam Reinboth — są jednym 


z potężnych czynników, współdziałających wzmo- 
cnieniu pozycyi rządu i podtrzymaniu jego auto- 
rytetu*. „Podtrzymanie” zaś to było koniecznem, 
gdyż „mieszkańcy... nie wierzyli we władzę, nie 
wierzyli, żę ma ona dosyć stanowczości i ener- 
gii w sobie samej i że posiada organa dość 
siine, aby zabezpieczyć porządek w mieście i 
ochraniać interesa jego mieszkańców“. Pak 
wyjątkowa sytuacya wymagała i wyjątkowych 
sposobów i środków dziatania. Reinboth wy- 
nalazł je. Wprawdzie wstawiał on fałszywe 
pozycye do rachunków — ale cóż stąd? Pri- 
mo — 'była to tylko kontynuacya tradycyi: 
taksamo zupełnie robił poprzednik jego na tem 
stanowisku, gen. Trepow; secundo — miał on 
sobie taki właśnie sposób wyjścia z kłopotów 


finansowych wyraźnie wskazany przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych — które naka- 
zywało wprost wprowadzać nadzwyczajne wy- 
datki do bilansów pod postacią nagród dla po- 


licyi — rzadko wypłacanych, a nigdy nie kon- 
trolowanych. s 

Trzecią grupę zarzutów — o przekroczenie 
zakresu władzy przy wysiedleniach, nakładaniu 
kar administracyjnych, wydawaniu w drodze 
administracyjnej wyroków uwięzienia na 2, 3, 
4 miesiące — uważa gen. Reinboth, zgodnie 
zresztą z powszechnym w Rosyi „systemem 
rządzenia“, za najmniej ważną i tłumaczy się 
z nich bardzo pobieżnie. Poprostu wskazuje na 


fakt, że wojenny gen.-gubernator gen. Herszel- 
man, bezpośredni jego zwierzchnik w tych spra- 
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wach, nigdy przeciwko jego działaniom i wy- 
rokom nie protestował, Własciwie bowiem Rein- 


both miał prawo nakładania kar administracyj- 
nych tylko podczas nieobecności gen. Herszeł- 
mana. Tymczasem zdarzyło się tak, że w sam 
dzień przyjazdu gen. Herszelmana Reinboth 
zmuszony był (?) wysłać z Moskwy kilkudzie- 
sięcia strajkujących robotników,“ O tem zako- 
munikował on gen. Herszelmanowi podczas ślubu 
córki pewnego generała ustnie przed cerkwią (!) 
i prosił wogóle o pozwolenie działania czasami 
w imieniu gen.-gubernatora. Ten naturalnie po- 
„Zresztą, do- 
daje Reinboth z rozczulającą naiwnością — Toz= 
kazy uwięzienia wydawane były czasami przez 
komisarzy, bez mojego nawet potwierdzenia... 
Wogóle na tę kwestyę zapatrywał się gen.-gu- 


zwolił — więc Reinboth działał. 


bernator wcale nie surowo“... 
Jak widzimy, gen Reinboth nie żałuje barw 
czarnych, malując stan i system” administracyi 


i rządzenia. Zresztą, dla niego nie są to nawet 


wcale barwy czarne. Popełniając to wszystko, 
o co go teraz oskarżają, kontynuował on tylko 
„Świętą tradycyę* rządów rosyjskich, sam bę- 
dąc krwią z krwi i kością z kości całego sy- 
stemu. Rewelacye te czyni wprawdzie zainte- 
resowany a nawet oskarżony, więc prawda, być 
może, przełamuje się tu często w pryzmacie 
chęci uniewinnienia się. Nie ulega jednak wat- 
pliwości, że wprowadza on za kulisy systemu 
rządowego rosyjskiego, okazując w ogólnych 
zarysach wierny jego obraz. Dopełnienia jeszcze 
bardziej interesujące przyniesie proces w spra- 
wie Reinbotha, który rozpocznie się zapewne 
niebawem. 


Kronika. . 
Kraków, 29 lipca. 
W sprawie nominacyi dyrektora insiytutu i 
muzeum przemysłowego musimy zaznaczyć, ża 


postępowanie prezydyum miasta nie było pod wzglę- 
dem formalnym poprawne. Najprzód powtórzyła się 


rzecz praktykowana ciągle, że sprawy bardzo wa- 


żne przedstawia się Radzie miasta na ostatniem 
posiedzenia, pomimo że były one od miesięcy przy- 
gotowana. Tak się stało i z tą nominacyą, Czy 
naumyślnie, nie wiemy. Przed rokiem blisko ogło- 
szono konkurs na tę posadę. Podało się dwudzie- 
stu paru kandydatów, ludzi znanych zaszczytnie 
na wielu polach pracy, spokrewnionej z zadaniem 
dyrektora muzeam. Mimo to jednak uznała komi- 
sya muzealna za stosowne zaproponować Radzie 
kandydata, który nie podał się na konkurs, a na- 
wet nie posiada warunków w konkursie określo- 
nych. Może być, że przyszły dyrektor muzeum po- 
siada wszystkie te zalety, jakie mu jego orędowni- 
cy przypisują, nielojalnością jednak było wobec 
kandydatów innych, wezwanych do konkursn, po- 
minąć ich zupełnie i nawet nie zdobyć się na for- 
malność rozpisania nowego konkursu. Protestów 
radców przeciw takiemn postępowaniu nie nwzględ- 
niono, a niexandydnjący kandydat posadę otrzy- 
mał tylko po myśli i niezłomnej woli prezydyum; tem 
większy obowiązek cięży na nim, by w ten sposób 
zdobyte miejsce potrafił rzeczywiście zdobyć swą 
wiedzą i pracą, í 

lgnacy Paderewski powrócił z Zakopanego do 
Krakowa i zamieszkał w Grand hotelu. Dziś lub 
jutro państwo Paderewscy wyjeżdżają do Szwajca- 
ryi. ke E zz 
. Wiadumości- s onera "owa Daszyński 
wyjeżdża wsrótce do Ameryki, gdzie, jak donosi 
„Naprzód“, przemawiać będzie na czterdziestu zgro- 
madzeniach, Do Krakowa powróci z końcem listo- 
pada. 

Podatki. Administracya podatków w Krakowie 
wzywa właścicieli realności do przedłożenia fasyj 
czynszowych najpóźniej do końca sierpnia b. r., 
colom wymiaru podatku domowo-czynszowego na 
rok 1911-12. A pow 

Kuchnia polowa akademickiego Koła T. S. L. 
W odpowiedzi na liczne zapytania, tyczące się 
wyprzedaży pozostałych po obchodzie grunwaldzkim 
puszek konserw, herbaty, chleba i t. d. donosimy, 
że wyprzedaż odbywa się w dalszym ciągu co- 
dziennie w domu przy ulicy Swoboda 1. 4 od go- 
dziny 10 do 1 i od 3 do 5 po południu. 

Aresztowanie rabina cudotwórcy. Policya a- 
resztowała dzisiaj Chaima Ackermana, pochodzącego 
z Jass w Rumunii, a zamieszkałego w „Tergii 
Nautii*. Ackerman, męzczyzna 53-letni, od szeregu 
łat uwijał się po całej Galicyi i Węgrzech wózkiem 
w asystencyi drugiego izraelity służącego „gabe“ i 
pod pozorem cudownego leczenia, wróżby, dobrych 
„rad“ itd. wyłudzał od swoich współwyznawców 
znaczne datki pieniężne. Rzemiosło, jakiem Acker- 
man zajmował się, popłacało nader dobrze, gdyż 
cudotwórca w krótkich odstępach czasn posyłał ro- 
dzinie w „Tergii Nantii* znaczne kwoty pieniężne, 
bo po pareset koron liczące, Ackerman zajmował 
się także i wyrobem cudownych lekarstw, których 
flaszka kosztowała 4 kor. Zdradził go własny jego 
służącyj„gabe”*, Gdy bowiem wśród częstych wędró- 
wek z miasteczka do miasta „gabe“ chciał się ożenić 
ź jedną z pozuanych żydówek, rabin-cudotwórca 
zabronił mu i zagroził przymasowem dostawieniem, 
gdyby chciał odejść, Rozgniewany tem i rozgory- 
czony służący, chcąc sią uwolnić od swego chlebo- 
dawcy, doniósł o wszystkiem policyi, która cu:ło- 
twórcę natychmiast aresztowała, Ackerman karany 
już był na Węgrzech 3 miesięcznem więzieniem za 
Oszastwo. 

Aresztowanie. Policya aresztowała i odstawiła 
do sądu niejakiego Józefa Piszczka, który w dniu 
24 bm. włamał się na Kapelance do mieszkania 
p. Armsteinowej, skąd zabiał 60 kor. w gotówce, 
zegarek srebrny bransoletki itd. Policya arestowa- 
ła również spólnika Piszczka, niejakiego Antoniego 
Witkowskiego. ž . 

$ 19. Otrzymujemy następujące pismo: Odnośnie 
do notatki zamieszczonej w nr. 332 szanownego 
pisma z dnia 23 lipca 1910 pod tytułem „Areszto- 
wanie złodzieja kolejowego”, upraszam po myśli 
$ 19 ust. pras. o umieszczenia następującego spro- 
stowania: 

Nieprawdą jest, ażeby matkę moją Maryę Fior- 
kiewiez aresztowała policya na targu tandetnym z 
powodu, że za bezcen chciała sprzedać materye 
sukienne i inne. Natomiast prawdą jest, że matkę 
moją, usiłującą sprzedać parę metrów podszewki 
i dwa metry materyi sukiennej, żona agenta poli- 
cyjnego w Grzegórzkach zamieszkałego pod pozo- 
rem zakupna tych rzeczy zwabiła do swego mie- 
szkania, gdzie mąż jej dokonał aresztowania matki 
mojej, Nieprawdą jest, ażeby rewizya w mieszka» 
niu mojem przy ul. Szlak l. 29 odbyta, wydała 
madspodziewany rezultat, i że znaleziono nietylko 
umaczną ilość rozmaitych materyj, ale całe stosy 


r 
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różnych przedmiotów, pochodzących prawdopodobnie 
z kradzieży spełnionych na kolei. Natomiast prawdą 
jest, że przy odbytej rewizyi znaleziono w mie- 
szkaniu mojem tylko parę metrów materyi sukien- 
nej i płóciennej, zakupionej przez żonę moją na 
okrycie 6 członków rodziny mojej, i że kwity na 
te knpione materye przedłożyłem na policyi, Prawdą 
jest tedy, że rzeczy te nie pochodzą z kradzieży 
spełnianej na kolei. Z poważaniem Wincenty Flor- 
kiewicz, wozomistrz kolejowy w Płaszowie. 


Z kraju. 


Dom zdrowia w Zakopanem. Piszą nam z Za- 
kopanego: Z dniem 1 b. m. npłynęło 10 lat istnie- 
nia domu zdrowia „Pomoc bratnia* w Zakopanem. 
W ostatnim roku społeczeństwo wydatniej niż kie- 
dykolwiek zaczęło popierać wymienione towarzy- 
rzystwo, Poza 30 tysiącami przeszło koron, jakie 
wpłynęły od 1 lipca 1909 roku, na fandusz no- 
wego gmachu Banatoryalnego, w ostatnich tygo- 
dniach zostały złożone znaczne ofiary tak od po- 
szczególnych osób, jak instytucyj, Ministerstwo 
spraw wewnętrznych z państwowego funduszu prze- 
ciwgruźliczego udzieliło (po raz drugi) jednorazo- 
wej zapomogi w kwocie tysiąca koron. Prof. dr 
Alfred Sokołowski z Warszawy ofiarował tysiąc- 
koronowy udział, Tow. sanatoryum dla piersiowych 
chorych w Zakopanem, zaś pp. Antoniostwo Fa- 
brycowie z Podola rosyjskiego za pośrednictwem 
dyrektora dra Kazimierza Dłuskiego 2540 koron 
na fundusz badowy domu zdrowia imienia ś, p. 
Lucyana i Jadwigi Fabrycych. Na „ten cel prof. 
Bujwid z Krakowa złeżył 200 koron. Ucząca się 
młodzież polska w Petersburgu utworzyła dwie 
grupy rzeczonego Tow. Pierwsza, składająca się za 
słuchaczy tamtejszych wyższych zakładów nanko- 
wych, nadesłała 245 koron, druga zaś z alumnów 
duchownej rz.-kat. akademii 30 kor. 20 hal. 

Pożary w Borysławiu. We środę o wpół do 
dziewiątej wieczorem wśród ogromnej burzy zapa- 
liły się od uderzenia pioruna dwa szyby: Premier 
I na Tustanowicach i Sroczyńskiego i Bohusza na 
Ratoczynie, ten ostatni przed miesiącem po poża- 
rze odbudowany, W kwadrans później uderzył pio- 
run w szyb syndykatu borysławskiego i również go 
zapalił. Następnie o godz. 10 wieczorem na stacyi 
kolejowej w Borysławiu piorun zburzył budko blo- 
kową, a rełniącego w niej słażbę zwrotniczego, 
Simiaka, poparzył, Wielu robotników, pracujących 
w owej chwili na placo, a między nimi i jednego 
urzędnika, piorun ogłuszył, tak, że musiano zawe- 
zwać z Drohobycza lekarza specyalnym pociągiem. 


Że świata. 


Znaczna kradzież. Z Budapesztu donoszą: na 
rekwizycyę władz warszawskich uwięziła tutejsza 
policya 33-letniego pomocnika zegarmistrzowskiego 
Oxyasza Hśnudlera, który skradł swemu pryncypa- 
łowi, warszawskiemu jubiłerowi Maurycemu Zapo- 
Śnickiemu, koBztowność wartości 10000 rubli. Ko- 
sztowności te zastawił Händler w Berlinie; kartkę 
zastawniczą znaleziono w podszewce jego kapelusza. 

Zapasy atietyczno w Berlinie. Policya zaka- 
zała zapasów atletycznych z powodu awantur, ja- 
kie zaszły w tutejszym cyrku 16 bm, 

Sprawa Crippena. Jeżeli rzeczywiście Crippen 
ze Bwoją kochanką udał się do Kanady, w takim 
razie inspektor Dew będzie na zbiegłą parę czekać 
przy ujściu rzeki św. Wawrzyńca na wyspie Ri- 
monski, Gdybyten plan z jakiejbądź przyczyny był 
niewykonalny, w takim razie zostaną zbiegowie u- 
więzieni w  Quebeku, gdzie się odbywa rewizya 
cłowa. Gdyby i tutaj zdołali się wywinąć z matni, 
rolicya kanadyjska ma na ten wypadek już instru- 
keye. Wydanie przestępcy nie natrafi na żadne 
trudności. s 

Uwięzienie Crippena może stać się niełatwem, 
a dowodem jest fakt, na który obecnie policya zwró- 
ciła uwagę. Gdy dnia 8 lipca Dew i sierżant po- 
licyi Mitchell w obecności Crippena czynili poszu- 
kiwania "w jego willi, Crippen zaprowadził ich 
wreszcie na schody, wiodące do piwnicy, w której 
po kilku dniach odkryto zwłoki. Dotąd Crippen 
szedł naprzód, wskazując policyi drogę; idąc na 
schody Crippen szedł za policyą i pozostał na naj- 
wyższym stopniu. Gdy Dew i sierżant dłaższy czas 
po ciemku szukali, Crippen zawołał piskliwym gło- 
sem: „Nie znajdziecie tam nie. Miejsce to niezbyt 
miłe do przebywania w niem*, Mitchel wracając 
schodami na górę, ujrzał w ręce Orippena błyszczą- 
cy przedmiot i nie wątpi dzisiaj, że to był rewol- 
wer, który zresztą, jak później stwierdzono, zawsze 
miał przy sobie Crippen. Jest prawdopodobnem, że 
gdyby obaj przedstawiciele byli odkryli zwłoki w 
piwnicy, Crippen byłby ich trupem położył. 

Kradzież w Banku rosyjsko-chińskim, a mia- 
nowicie w jego filii nowojorskiej, wynosić ma wedle 
najnowszych wiadomości, tym razem otrzymanych 
przez „Lokal-Anzeiger* w Berlinie — tylko 3 mi- 
liony marek. Sprzeniewierzył je kasyer.: Wider, z 
pochodzenia Niemiec, który otrzymał tak ważne 
stanowisko, mimo że liczy dopiero 22 lata życia. 
Zarząd banku przyrzekł ma bezkarność, żądając w 
zamian dokładnych zeznań o dofraudacyi, ale iWider 
uciekł... Bank otrzyma może część tej sumy z po- 
wrotem -od agentów, za których pośrednictwem 
Wider grał na giełdzie. Dotąd policya nowojorska 
nie natrafiła na ślad defraudanta. 

Niezwykłe informacye. Amerykańsko - polski 
dziennik „Zgoda“ donosi z Nowego Jorku: „Krwa- 
wy dramat rozegrał się w domu Karola Skóry w 
Nowym Jorku. Niejaki Kazimierz Malski, wysoce 
wykształcony młodzieniec przybyły z Polski przed 
czteroma łaty, wpakował cztery kule rewsiwerowe 
w panią Skórową, gdy ta leżała w łóżku obok 
trzyletniego synka. Z listów pozostawionych przez 
Malskiego dowiedziano się, Że on i pani Skórowa 
postanowili sobie odebrać życie, bo są ofiarami nie- 
szczęśliwej miłości, Malski znał się z panią Skóro- 
wą, gdy jeszcze razem chodzili do szkół. Skóra, 
który był nauczycielem w uniwersytecie 
krakowskim, pokochał gorąco swoją pupilkę 
i Malskiego . odsadził od niej, poczem poślubił ją 
i oboja przybyli do Ameryki. Za mimi przybył 
zrozpaczony Malski i tu otrzymawszy korzystną 
posadę, początkowo zdala widywał panią Skórową, 
a następnie zaczął uczęszczać do ich domu, miłe 
widziany przez oboje. Skóra, nie mogąc dostać od- 
powiedniej pracy, przyjął posadę kelnera w restau- 
racyi. Teraz wyszło na jaw, że gdy Skóra był w 
pracy, Malski przesiadywał u jego żony. Krwawy 
dramat wydał wszystko. Aresztowany Malski po- 
wiada, że umówił się z panią Skórową, iż odbiorą 
sobie życie. Gdy jednak ją przeszył kulami, siebie 
nie mógł zastrzelić, bo, jak powiada, naboje były 
złe i nie wystrzeliły. Pani Skórowa liczy 21 lat 
życia, jest nadzwyczaj urodziwą i przyznała się, 
że kochała Malskiego i postanowiła razem z nim 
umrzeć”, -a 

Nie kwestyonując szczegółów tego dramatu mał- 


z 


uskutecznia reparacye z 1-rocznem poręczeniem i poleca obfity magazy 

prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadiowych, budzików oraz 

kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 
i zegary. — Ceny przystępne zmaczmie zniżome. - 
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żeńskiego, wyrażamy tylko zdziwienia, że dziennik” 
tak poważny jak „Zgoda* mógł uwierzyć, że p 
skóra był „nauczycielem uniwsrsytetu krakowskie-* 
go“ — zwiaszcza że w Nowym Jorku człowiek ter 
był kelnerem. , 

Nominacya murzyna. Z N. Yorku donoszą: 
Taft zamianował poborcą portowym w Waszyng= 
tonie murzyna. Nominacya ta wywołała żywe pro- 
testy ze strony białych, którzy domagali się obsa*« 
dzenia tego stanowiską przez obywatela zo stanu 
Columbia. Taft cofnął pierwszą nominacyę i zamia- 
nował poboreą obywatela Columbii, lecz także mu 
rzyna, 

Pokup na panny. Są jeszcze kraje na świecie, 
w których kobiety nie przeważają — liczebnie, 
Taką obiecaną krainą jest zaludnione emigrantami 
miasteczko Qukny, w Stanach Zjednoczonych. Na) 
600 — 700 mężczyzn przypada tam jedna kobłeta.' 
Nie dziw więc, Że, gdy przed paru tygodniami 
przybył osiedleniec z sześciu córkami, sprawiono 
mu owacyę, a panny znalazły mężów w godziną 
i to drogą publiczuego przetargu. Dostawały się 
temu, kto dawał więcej — ojeu. Jedna tylko nie 
chciała się zgodzić na licytanta, któremu miała 
przypaść w udziale i oddała swą rękę mniej dają- | 
cemu. Ponieważ formalności przedślubne nie istnieją 
w Oukny, zatem w ciągu godziny przybyło miasta 
sześć par nowożeńców, a ojciec panien stał się za 
możnym obywatelem miasta. Owe sześć cór na wy» 
daniu nie zaspokoiły jednak potrzeb miejscowych, 
Pozostali kawalerowie, za pomocą dzienników, bła< 
gają panny, by zechciały przybywać do Qukny, 
obiecując premię do wysokości 1000 dolarów, Ama 
torki znajdą się chyba. «= © iz 


Zmarli. 

Adam Sikora, członek głównego zarządu To 
warzystwa oszczędności i zaliczek, dyrektor Kasy 
zaliczkowej w Cieszynie, zmarł nagia w Budapeszcie 
w 64 r. życia. Ś. p. Sikora był niezmiernie zasłue 
Żonym obywatelem wśród rodaków naszych na Sląskm, 
Nie było sprawy i instytucyi narodowo-społecznej, 
do którejby nie był przyłożył swej pracowitej ręki, 
A czego się podjął, wykonał sumiennie, Poza wszy» 
stkiem jaśniał jego najzaczniejszy przymiot: bez« 
graniczna ofiarność na cele publiczno. Niema to- 
warzystwa naredowego i humanitarnego, dla któ» 
rego serco i ręka Ś. p. Adama Sikory nie były o= 
twarte, Dawał hojnie na wszystkie strony, a dzieło 
ofiarności swej ukoronował darem „Parku im. Ad. 
Sikory“ dla „Macierzy szkolnej“. 

Zgon š. p. Adama Sikory wywołał na całym 
Sląska serdeczny żal. 


Ha pomnik Kościuszki, złożył w administracył 
„Nowej Reformy“ L. G. zebrane we czwartek od 
przyjaciół i kolegów 6 kor. J 


Dar grunwaldzki. Otrzymujemy następujące 
pimo: Za naruszenie honoru podurzędnika kolejo- 
wego p. Fracciszka Parlińskiego w Kalwaryi skła- 
dam na dar Granwaldzki 10 koron Stan. Stamyfe, 


Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze» 
niósł notaryuszów Włedysława Dolaisa z Jordano- 
wa do Tłnmacza, a Dymitra Sieleckiego z Tłuma 
cza do Jordanowa. 3 


Z kalendarza. W piątek 29 lipca: Marty. Feliksa i 
Olawa kr.; w sobotę 30 lipca: Akdona i Julity mm.; 
w niedzielę 31 lipua: Ignacego Loyoli. 

Wschód słońca dnia 80 lipca o godzinie 4 win 08, g 
zachód o godzinie 7 min. 25; długość dnia godzin 15 
min, 18. 

Z krakowsklege obserwałoryum, Dnia 28 lipca ter- 
mometr doszedł od © 125 do + 383 C.; — barometr 
zaczął powoli opadać, . SE 

unia 49 lipca o ycdainie 7 rano stan barometra 7434 
mm., termometra 14*7 ©.; cisza. 

Z Zakopanego telefonują: Pogoda, dzień słoneczny, 


Opera i operetka lwowska. 
W piątek: „Mignon“, 
W sobotę: „Rozwódka*, 
W niedzielę po południa: 

ru); wieczór: „Wale miłości“, 

W poniedziałek; „Krysia leśniczanka*, 

Repertuar teatru ludowego. 
W piątek: „Posłaniec 6666“, | 


„Cyganerya* (benefis chó 


Kronika lwowska. 


Lwów, 29 lipcca. 

Obchód Szopenowski we Lwowie. Otrzymuje- 
my następujący komunikat: Zarowiedziana na pa- 
źdzłernik (22—28) uroczystość Szopenowska odbę- 
dzie się w całej pierwotnej osnowie, jazkoiwiek w 
wykonaniu programu znaczne zajdą zmiany z powo 
wodu, że mistrz Paderewski, cierpiący na newral. 
gię w ręce, grać nie może przez czas dłuższy i przy» 
będzie do Lwowa ty!ko jako nczestnik zjazdu mu- 
zyków. — Postanowienie to zapadło w pierwszym 
rzędzie wskutek ehoroby znakomitego artysty, wy- 
wołała je jadnak również i konieczność wczesnego 
ustalenia programu bez względu nawet na możli 
wość polepszenia zdrowia artysty, któreby pozwo* 
liło żywić jakowąś nadzieją, iż usłyszymy go gra: 
jącego. Ę Na 

Licząc się z tą koniocznością, zawarł komitet 
umowę z pierwszorzędnewi siłami, jak: Henryk' 
Meleer, Maurycy Rosenthal, Józef Sliwiń- 
ski i Wanda Landowska, którzy dział forte- 
pianowy grą swoją wypełnią. Mistrz Paderewski 
zaś, ulegając prośbom komitetu, przyrzekł mówić 
na obchodzie inauguracyjnym, nadto zaś ujrzymy 
go przy wykonaniu Symfonii (po raz piarwszy w 
Polsce) i przy wznowieniu opery „Manru*, którą 
poza programem komitetu dyrekcya teatru ma za» 
miar wystawić równucześnie z obchodem. 

Spowodowane zmianami programu, ewentualne 
Żądania zwrotu kwot, zapłaconych za bilety, kasa 
komitetu uwzględnia aż do dnia 15 września. Jak 
dotąd jednak, z żądaniami zwrotu nikt nie wystą- 
pił, mimo, Że komitet jaż od dni dziesięciu wszy- 
stkim kupującym zaszłe zmiany progiamu jak naj- 
Skrupulatniej przedstawia. `> 

Udziat - publiczności w obchodzie Szoreaowskim 
zapowiada się więc świetnie, a zjazd licznych u- 
czestników z kraju i zagranicy zapewnia zarówno 
koncertom, jak i wszelkim odczytom i zebraniom, 
fizyognomię niezwykle uroczystą. Jakkolwiek tedy 
komitet z przykrością tylko musiał pogodzić się z 
myślą wycofania nazwiska I. J. Faderewskiego z 
rzędu wykonawców, to jednak zarówno znakomici 
wykonawcy, jak i wysoce zajmująca treść koncer- 
tów, zarówno doniosłe znaczenie hołdu, składanego 
największemu muzyki polskiej genieszowi, jak 
znaczenie zjazdu muzyków urządzonego w Polsce 
po raz pierwszy, przemawiają zbyt silnie do ogółu, 
aby nie miał on uczuć, iż w obchodzie koniecznym 
jest udział publiczności jak najszerszy. Niemniej i 
cel, którym jest, jak wiadomo‘ powiększenie fandu- 
szów na pomnik, nie pozwala nikomu usuwać się 
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od spełnienia obowiązku wobec pamięci Szopena. 
Ze swojej strony, komitet, pozyskawszy wyżej wy- 
mienione znakomite siły, czyni nienstanne starania, 
aby koncerty powiodły się pod względem artysty- 
cznym jak najlepiej. Program uroczystości składać 
się będzia z następujących punktów: 

I) Obchód inauguracyjny — mowy; od- 
czyt; „Te Denm“ Elsnera, 

2) Koncert archaiczny: utwory wokalne, 
odśpiewane przez zespół solistów, utwory instru- 
mentalne p. Wanda Landowska klawesino, pp. 
Wolfsthal i Pulikowski skrzypce, 

3) Koncert, złożony z utworów współ- 
czesnych Szopenowi (koncert e-moll i utwory 
Szopena — A. Rosenthal, 

4) Koncert, złożony wyłącznie z utworów 
Szopena (J, Śliwiński), 

5) Utwory orkiestralne nowszych kompozytorów 
polskich koncert e-moił Melcera (wykona kompoży” 

"tor) i Symfonia I. J. Paderewskiego. Szczegółowy 
program, jako też porządek zjazdu, zostaną z po- 
czątkiem września ogłoszone, 

Dr A. Tchórznicki, przewodoiczący komitetu, — 
Stan. Niewiadomski, sekr. gen. 

Adres Polaków z Ameryki. W rannym wyda- 
niu donieśliśmy, że wczoraj odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rady m. Lwowa, na które przybyli 
delegaci Związku Narodowego Polskiego z Amo- 
ryki; po przemowie p, Stęczyńskiego odczy- 
tat p. Abczyński adres do m. Lwowa, stano- 
wiący odpowiedź na adres Lwowa na kongres wa- 
szyngtoński, Adres brzmi: 

Związek Narodowy Polski w Ameryce królew- 
skiemu miastu Liwowu cześć i pozdrowienie! Ż dru- 
Bie] półkuli świata, przedzieleni od Matki Ojczyzny 
tysiącem mił, rozsiani licznie po rozległych obsza- 
rach północnej Ameryki, o wolność której współ- 
uczestnikami boju i zmagań bohaterskich byli 
Kościuszko i Pułaski, — zapewniając nam już 
przed stu laty prawo do dzisiejszych swobód i 
wolności, jakich na własnej ziemi od tego czasu 
nie zaznajemy — oświadczamy Wam uroczyście, 
iż trwamy zawsze przy ideałach narodowych, wraz 
z Wami współczujemy bóle, krzywdy i cierpienia 
naszych Braci na obszarach ziem Ojczystych, łą- 
czymy się w Waszych dążnościach, podzielamy 
Wasze prace i służbę narodową do ziszczenia naj- 
gerętszych nadziei naszych wspólnych. 

Ten wyraz narodowych uczuć, myśli naszych i 
woli gotowej zawsze do czynn na chwałę Ojczy- 
zny-Macierzy składa w imieniu ludu polskiego w 
Ameryce Związek Narodowy Polski Wysokiej Ra- 
caly króiewskiego miasta Lwowa, który od wie- 
kóv stał niewzruszenie na straży granie Rzeczy- 
kospolitejj wiary, ideatów miłości Ojczyzny, Jej 
chwały, Jej praw, Jej pracy kulturalnej, 

w także wyrazy szczerej i serdecznej po* 
¿KL Za zrozumienie z Waszej strony doniosłości 
ARETY i wysłanie ua nasze święto narodowe, od- 
i pięcie pomników naszych bobatorów Kościuszki 
„= utaskiego i pa połączony z tą ureczystą chwilą 
Pierwszy kongres narodowy polski, przedstawicieli 
Waszego Lrzesławnego grodu, mężów mądrych w 
radzie, czystych sercem, miłojących przeszłość na- 
Bzą chwalebną, ideały nasze wspólne i gorejących 
- dobrą i niezachwianą wiarą i niepłonną nadzieją 
w niepodległą jrzys.łość naszą. 

W imienin milionów rodaków przesyłamy Wam, 
Bracia, wyrazy czci, miłości, pozdrowienia i wdzięcz- 
ności za Wasze sorduezue do nas posłanie, tchnące 
gorącem uczuciem miłości bratniej i ciepła ojczy- 
stego — wraz z życzeniem, aby z Waszego prze- 
sławnego grodu pod znakiem Lwa u stóp pomnika 
Unii Lubelskiej, wyszedł dobry posiew na wielkie 
żniwo zbratania się tych ludów, które niegdyś złą- 
czone miłością wzajemną, a tym związkiem wiel- 
kie, Bilue i potężne, chrobrą piersią na dwóch kre- 
sach Rzeczypospolitej od Zachodu i od Wschodu, 
były murem chroniącym bogi i ogniska domowe i 
dobytkn zbożnej wielowienowej pracy od zalewu 
złych żywiołów, a wrogich i zagrażających żywo- 
towi tak dzielnie poszczególnych, jak i złożonej 
z nich całości Rzeczypospolitej, 

Do takiej miłości wzajemvej, siły wspólnej i 
chwały wapólzej niech prowadzi przesławny Wasz 
Gród, Pomnożyciel Polski: Lwów, w tej pracy i 
przodownictwie Szczęść Wam Boże! 

W Chicago, ITIL, w pięćserną rocznicę pogromu 
Krzyżaków pod Grunwaldem. 

Podpisy dyrekcyi Związku Narodowego Polskiego 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej: An- 
toni Schreiber cenzor, Reman St. Abczyński wice- 
cenzor, Maryan B. Stęczyński prezes, Filip M. 
Ksycki wiceprezes, Szymon J. Czechowicz sekretarz 
generalny, Michał Majewski skarbnik, Tomasz Sie- 
miradzki dyrektor, Jan B. Wiekliński dyrektor, 
Micka? Mmieciak ,dyrokior, Michał} Wojtecki dy- 
rektor, Marya Sakowska dyrektorka, Nikodem K, 
Złotnicki dyrektor, Józef J, llerumanowicz dyrektor. 
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języka nie pozwalało ani jeść, ani mówić, obecnie 


ani szpitale nie mogą w ostatnich 
mać nowego środka. Zapasy s} wyczerpana i do- 
piero po upływie pewnego czasu nastąpią dalsze 
wysyłki, To spowodowało przerwę w próbach na 
klinice profesora Havasa, a może także i na in- 
nych klinikach, £ 


szorzędpych fabryk fortepiany, pianina, armoe 
aio i pianole za gotówkę lub ua spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Insuwumeuty używana od 
cen najniższych. 


omawia ze stanowiska czysto praktyczno-polity- 
cznego i rozumowego wczorajsza 
Ztg.“ 
kie pojawiły się z powodu objazdu dwóch no- 
wych ministrów pruskich po wiościach komisyż 
kolonizacyjnej, organ frankfureki pisze: 


prasa, a mianowicie, czy ustawa o wywłaszcze- 
niu kiedykolwiek wogóle, a specyalnie pod rzą- 
sami obecnego kanclerza zastosowaną bdzie, 
naszem zdaniem falszywie postawioną została, 
Nie można jej rozstrzygnąć prostom „tak* lub 
„nie“, możnaby co najwyżej powiedzieć: Wy- 
właszczenie nie będzie stosowane z lekkiem ser- 
cem i nie jako środek bojowy w myśl życzeń 
pewnych gorliwych hakatystów, nie przez obe- 
cnego kanclerza, a zupewne tak samo nie przez 
jego następców, co do których życzyć wypada, 
iżby z tą niebezpieczną bronią nie obchodziii 
się lekkomyślniej, niź kanclerz obecny, 


gdyby z faktu, iż w roku zesziym zaniechano 
nawet już postanowionych i przez komisyę ko- 
lonizacyjną przygotowanych wywiaszczeń — wy- 
snuwano wniosek, że ekspropiyacya Wogo e ul | jag króla Piotra. Sprawę tę mają omówić 


Ale dla czego na innych klinikach nie zauważono |sądzi nowy minister rolnictwa — to dowiemy 
tych objawów? Lekarze sądzą, że z tego powodu, |się zapewne już podczas najbliższej sesyi sej- 
iż preparat nio jest jeszcze jednolity i w obecnej | mowej. 

formie nie da sią dlużej trzymać. NEENA: 


aby n a ee | jg] dyplomatyczny w Mayemba, 


wozdaniu, że środek Fhrlicha-Hatty, który bezwa- 
runkowo usuwa objawy lucsu, nie jest jednak zba- 
dany co do dalszego przebiegu choroby, tudzież co 
do schorzeń parasyfilitycznych (objawów towarzy- ak: R A 
szących), w BL aż. nie ad przed recy- i Ho Aehrental przyjmuje od tygodnia blisko 
dywą bezwarunkowo, a w obecnej formie swojej yplomatów, którzy ściągają dziś do Maryen- 
wywołuje przy małych dawka-ch niemiłe objawy badu z rozmaiiych stron Europy. Obecnie za- 
poboczne, które przy dawkach większych stają Bię kończyła się wizyta nowego kierownika nie- 
poważnemi, „Dlatego — powiadają owi lekarze — mieckiej polityki zagranicznej Kiderlen Wach- 
nie możemy posługiwać się preparatem Ehrlicha w N a, który przez dwa dni konferował z austrya- 
tych wypadkach, w których dawno metody sku- 0 anclerzi i Konferencye te, aczkolwiek 
tkują, alo również nie sądzimy, ażebyśmy nie mieli | ta Ovu stron bardzo ważne i doniosłe, szcze- 
czynić dalszych prób. W wypadkach, które nie gólniej ze względu na zmiany wywołane przez 
ustępują wobec dawnych Środków, pragniemy le- SOJA Japońsko-rosy jski, nie wywołały w prasie 
czyć chorych nowym sposobem, pouczywszy ich o głośniejszego echa, ponieważ wobec ścisłej so- 
ewentualnem niebezpieczeństwie. Żywimy nadzieję, lidarności Austryi i Niemiec w ich polityce 
zagranicznej, uważa ja opinia publiczna Europy 
za zjawiska zupełnie naturalne. i 
Podane poniżej „wynurzenia“ Kiderlen Wach- 
tera wobec współpracownika „N. Fr. Presse“ 


że przyjdzie chwila, gdy będziemy bez zastrzeżeń 
używać tego środka, który stanie się niezawodnym 

charakteryzują doskonałe tę familiarność, jaka 
cechowała narady maryenbadzkie. 


w działaniu i bezpiecznym+, 
(Telsgramy „N. Reformy“ z d. 29 lipca.) 


Natomiast doświadczenia, przedsięwzięto na kli- 

nice profesora dra Adolfa Havasa w Budapeszcie 

dały nad wyraz pomyślne wyniki, Zwłaszcza w 

wypadkach ciężkich rezultaty mają być zadziwia- 

jące, gdy w lekkich środek Euhlicha nie działa - 

skuteczniej od dawnych metod. Śzezególniej dwa|* Wynurzenia Biderien-Wachiera. 

wypadki choroby wywołały wielkie zajęcie, Wledeń. „N. Fr. Presso“ ogłasza rozmowę Z se- 

Jeden z owych chorych, młody człowiek, liczący Krab nasa! "bani Kiderlen-Wńichtere m. 
18 lat życia, przyszodł do Szpitala w stanie roz- Oświadczył on: O rezultacie spotkania nie może 
paczliwym. Ciało jego było jakby jedną raną. Zda-|}y6 mowy, bo nie sprowadziła mnie tu żadna kon- 
wało się, że chory, którego temperatura dochodziia | knotyjejsza kwestya. Stosunki między Austryą 
od 38:50 do 390, jest stracony, Po wstizyknięciu a Ni ! p 9 SE ugruntowane że nie po- 
silnej dawki temperatura spadła na 379. Na dragi kwakakić ar osobnych pertraktacyj 0 poszcze- 
dzień zabliźniły się rany, na trzeci bysa tempera- i Pn 3 M Mimo to osobista wymiana 
Gra la, a ropa zniknęła. Waga ciała zwię- WALNE are połączona jest z pewną ko- 
kszała się, Lacyent został uratowany, rzyścią. Co się tyczy sytuacyi politycznej, to 
Drugi chooy liczy 24 lata i znajduje się w kli- nigdzie nie widać ciemnych plam, znikąd nie 
nieg od kilku miesięcy, Używano wszelkich możli- różi wojna. Dziś nań ke długo się namyślają 

wych środków, ażeby ulżyć jego cierpieniom, ale SA ie ŻA 6 nai ojn = l 

bezskutecznie, Chory leżał na łóżku w stanie bez- Zapytan D b LEA GG do Anglii, 

nadziejnym, Profesor Havas z trudem zdołał prze- odpowiedzi Kiderlen-Wśchter: Nie powinno 
konać chorego, 2o powinien się poddać nowemu się wiele mówić o stosunkach do "Anglii, które 
sposobowi leczenia. Po długich namowach zdecydo- zresztą są bardzo dobre. Powiem o nich to, 
wał Bię wreszcie pacyent na wstrzyknięcie Środka 0 mówia a stach: ie 

Erlicha i już po trzech dniach zasklepiły się rany, się o nich e n są lepsze“. 

a gorączka zniknęła. Chory, któremu spuchnięcie| Ña pytanie > z hr. Aerenthalem zgodził 
się we wszystkich kwestyach aktualnych, od- 
rzekł: „Tak, porozumieliśmy się bardzo dobrze, 
tylko pod jednym względem różniiiśmy się: 
Aehrenthal pił ciemne piwo, a ja jasne“. To 

jedyna różnica, panująca między ministrami 

spraw zagranicznych Niemiec i Anstryi. 


wykonywuje obydwie te czynności, a gdy dawniej nie 
mógł się ruszyć z łóżka, teraz chodzi bez trudności. 

Dalsze próby są konieczne. Niestety, ani kliniki, 
dniach otrzy- 


Prasa raszisza o zjońdzie. 
Petersburg. Pisma tutejsze podają wiadomo- 
ści o zjeździe dyplomatycznym w Maryen- 
badzie bez żadnych komentarzy i zaznaczają 
tylko, że wizyta ta wobec stosunków panują- 
cych między Niemcami a Austryą jest rzeczą 
zupełnie naturalną. 


B. Gabecyelska, (rzysziofory 
ktealkowmz, Wysajmuje i sprzedaje pierw- 


z4 a a A o 
Sernin GOR2C Ausi 
B s à 8 
W Belgradzie w czasach ostatnich coraz wy- 
raźniej przejawia się zwrot przyjazny dla Au- 
stryi Po burzy aneksyjnej i srogim zawodzie, 
jaki rozgorączkowanym Serbom zgotowała ich 
niepewna protektorka — Rosya, zaczęto sobie 
zarówno w otoczeniu króla Piotra jak i w sze- 
tokich sferach społecznych uświadamiać konie- 
czność zbliżenia się do Austryi. Kiedy zaś tak- 
że i ze strony hr. Aehrentala poczynione zo- 
stały w tym kierunku kroki i kiedy zawarty 
świeżo traktat handlowy stał się niejako wi- 
docznym znakiem prawidłowości stosunków 
serbsko-austryackich, to budzące się w Belgra- 
dzie austrofilstwo przejawiło się wyraźniej, jak 
tego dowodzi poniższa depesza. 


+ -~ 


Biasa NIEMIECKA 0 WYNYdDZCZeNY, 


Kwestye wywłaszczenia w zaborze pruskim 


„Frankfurter 
Nawiązując do rozmaitych pogłosek, ja- 


„Iwestya, nad którą obecnie zastanawia się 


(reiegramy „kowej Reformy“ z dnia 29 lipca.) 
Belgrad. Totejsze dzieuniki donoszą, że Koła 
rządowe nośzą się z zamiarami wysłania spe- 
cyalnej misyi w dniu 18 sierpnia do 
Ischlu, celem wręczenia cesarzowi Fran- 
ciszkowi 
tulacyj króla Piotra. Krok ten byłby 
niejako zapowiedzią w wizyty króla Pio- 
tra u dworu wiedeńskiego. 
| - Jeden z tutejszych dzienników twierdzi, że 
poseł austryacki w Belgradzie hr. Forgach, 
po zerwaniu traktatu z Serbami oświadczył 
rzekomy imieniem- rządu anstryackiego, iż ce- 
sarz Francszek Józef pragniegprzy- 


Niemniej wielkim błędem byloby jednakże, 


Józefowi pisemnych gra-j, 


gdy wykonywaną nie będzie. Wówczas bowiem 
zrezygnowano z tej akcyi — co prawda ku 
niemałema zdziwieniu wielu w tej sprawie in- 
telesowanych — ze wzęlędów bardzo poważ 
nych 1 przedmiotowych, tak wewnętrzno jak i 
zewnętrzna politycz Zaś qui. 
wiłby się, lub oburzał, ża zaważyły tu także 
względy zewnętrzne, ten zapomina, iż już gó 
czas obrad nad tą tylko z wielkim trudem i z 
przysłowiowem „tciężkiem sercem“ przeprowa- 
dzoną ustawą, względy na zewunątrzną politykę 
ważną odgrywały rolę. A i 

Butny to jedynie frazes, „jeśli ktoś twierdzi, 
że prawodawstwo pruskie nie potrzebuje liczyć 
się co do skutków swoich uchwai także Z sī- 
granicą. Rządowi, któryby przy sispann u- 
stawy o wywłaszczaniu nie brał W rachubę na- 
stępstw takiej akeyi i jej wpiywu na ZW 
polski po za granicami państwa, „zwłaszcza zaś 
w Austryi, nie możnaby oszczędzić zarzutu lek- 
komyślności, ponieważ wiedzieć on przeciez 
mierze akcya taka utru- 


Środek Bislicka, 


Z3 znanytw środkiem profesora Bbrlicha, mającym 
razwę „606%, wynalezionym przez Eirlicha i ja- 
pońskiego lesarza Hatę, czyniowe s W klinikach 
dalsze doświadczenia, Praktyczna wypróbowanie 
kazdego nowego środka lekarssiego posiada ogro- 
mną doniosłość, gdyż nawet przy wynikach częścio- 
wo ujemnych może tereotykem dać wskazówki do 
ulepszeń, 

Ostatnie wiadomości o praktycznych doświadcze- 
niach ze środkiem „606“ pochodzą z Pragi i Bu- 
dapesztu. Na klinico dormatologicznej niemieckiego 
nuiwersytetu w Pradze, na oddziale profesora Krvi- 
bicha doświadczenia przedsiębrane są już od dłuż- 
szego Czasu, Klinika ta była jedną z pierwszych, 
które otrzymały preparat Ehrlicha, Wedle dotych- 
czasowego sprawozdania, ogłoszonego w dzienniku 
praskim „Bohemia”, środek Ehrlicha dał pomyślne 
wyniki w wypadkach właściwego syfilisu, ale wy- 


obecnie w Maryenbadzie ministrowie Milovano- 
wicz i tr. Aehrenthal, 


ARTA ONCE ET CREWE TORT OOOO WWO 


7. Mustrgi i megier, 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 29 lipca). 


Psdróż dra Walsstiechnera po 

, ;zeczach, > 

Wiedeń. Wobec wczorajszego doniesienia „Cor- 
respondenz-Centrum*, jakoby podróż inspekcyj- 
na ministra handlu, dra Weisskirchnera, 
po Czechach, nie była wyłącznie podróżą 
służbową, ale jakoby dr Weisskirchner w Cze- 
chach składał wizyty, jako przyszły prezy- 
dent ministrów, jest „Reichspost* upowa- 
żnioną do oświadczenia, że podróż informacyjna 
ministra dra Weisskirchnera miała wyłącznie 


wołał niejednokrotnie bardzo niepożądane objawy 
uboczne, 

W trzech wypadkach nastąpiło zatrzymanie mo- 
c20, Które trwało pół dnia aż do dziewięciu dni, 
a nawet po ustąpieniu zatrzymania pozostało utru- 
dnione wydzielanie moczu. Te ciężkie objawy nie 
wsstępowały przy mniejszych dawkach preparatu. 
Także można było stwierdzić drobne ilości białka. 

Dalej stwierdzono szereg objawów pobudłiwości 
nerwowej, zwłaszcza odruchów kolanowych. Wre- 
szcie spostrżeżono parcie na odbytnicę w połącze- 
nia z zupełnem zaiwardzeniem, Lekarze prascy 
sadzą na podstawie Zaburzeń w pobudliwości ner- 


wów, że po wstrzyknięciu chodzi o porażenie lubi 


wstrzymanie działalności nerwów. Siedzibą tych 
zaburzeń ma być stos pacierzowy. Obok tego istnie- 
je wpływ na nerki, Lekarze prascy wskazują na 


tę okoliczność, że podobne objawy powstają po u- 
życiu atoksylu, który także ma pewne składniki, 
zawarte w preparacie „606“ (arseno i amino-benzol), 


musi, w jak znacznej ; 
dniałaby rządowi austryackiemu wytrwanie W 


przez się, że miarodajne czynniki uwzględniały 
w tej sprawie także momenty polityki zagra- 
nicznej, a tak sumo rozumie się samo przez się, 
że wiadomości o rzekomej interwencji rządu 


na celu informacye rzeczowe i kwestye jego 
działu. — Jakiekolwiek polityczne zamiary były 
podczas podróży wykluczone. . 

Przed maanewrami, 

Wiedeń. Dziś odbędzie się w Ischlu posłucha- 
nie szefa sztabu generalnego Konrada von 
Hetzendorfa u cesarza, w sprawie mane- 
wrów. Arcyks. Franciszek Ferdynand jest już 
poinformowany 0 zamierzonych zmianach i dał 
na nie swoje zezwolenie. Idzie o przesunięcie 


terenu manewrów. 


obecnem przymierza. Rozumie się więc samo 


austryackiego — o której mówiono zwłaszcza 
podczas ostatniego pobytu hr. Aehrenthala w 
Berlinie — były zupełnie bezpodstawne. 
Ustawą o wywłaszczeniu nazwano juź podczas 
obrad sejmowych bronia, z której korzystać na- 
leży dopiero w razie ostatecznej konieczności, 
a z rozmaitych stron wyrażano życzenie, iżby last 
konieczność taka nigdy 16 zachodziła. Tak zaś Jązyć czeski są Bląsku, 

ma się sprawa i dzisiaj jeszcze, Czy rząd przy-| Praga. Pisma czeskie donoszą: Adwokat dr 
stąpi do wywłaszczenia lub nia — tego dziśrMatona otrzymał od sądu apelacyjnego w 
nikt przewidzieć nie może; zależeć to będzie|Bernie zawiadomienie, że sąd w Cieszy- 
od kursu naszej polityki polskiej i od rozwojulnie otrzymał zlecenie, aby na żądanie stron 
praskiej polityki kolonizacyjnej. A coo tem | spisywał protokóły w języku czeskim, 
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ydelka poleca po umiarkowanych ecnach 
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Q rozpowszechnienie encykliki boro-| PO zaiakmięciu nameru. 


mou5z0wskiej. 

Praga. Ze strony partyi chrześcijańsko- 
socyalnej zwrócono się do władz kościel- 
nych z prośbą o przełożenie encykliki boro- 
menuszowskiej na język czeski i rozpowszech- 
nienie jej w najszerszych warstwach narodu 
czeskiego. Władze kościelne odmówiły temu, 
twierdząc, że encyklika przeznaczona jest dla 
episkopatów, a nie dla laików. 


Nauka strzelania w szkołach. 


Wiedeń. Półnrzędowy „Fremdenblatt* omawia 
dziś w artykule wstępnym projekt zaprowadze- 
nia nauki strzelania w dwóch wyż- 
szych klasach szkół średnich. 

Projekt ten — wywodzi dziennik — stoi w 
związku z zamierzonem zaprowadzeniem dw u- 
letniej służby wojskowej. Z czasem 
okaże się potrzeba rozszerzenia nauki strzelania 
i na inne warstwy młodzieży, dziś zaś korzystać 
z niej będzie tylko młodzież, z której rekrutują 
się jednoroczni ochotnicy, 


Sprawy cherwackio, 

Zagrzeb. (Węg. b. kor.) Na plenarnej konfe- 
rencyi koalicyi chorwacko-serbskiej, któ- 
ra obradowała wczoraj do godziny 9 wieczo- 
rem, nie zapadła definitywna uchwała. Następ- 
nie zebrał się subkomitet, który ma zredago- 
wać odpowiedź do bana na znane pismo. Od- 
powiedź ta będzie dziś przed południem przed- 
łożoną plenim do uchwalenia. Jak zapewniają 
w kołach poselskich, odpowiedź bana trzymana 
jest w formie umiarwowanej i pojednawczej. 
Spodziewają się, ża nastąpi zadowalniające za- 
łatwienie konfliktn. Co do treści pisma niema 
jeszcze autentycznej wiadomości, bo uczestnicy 
konferencyi zobowiązali się zachować w tajem- 
nicy jej przebieg, 


Bustsza a Wiachy. 

Rzym. Tutejsze koła polityczne uważają wia- 
domość, jakoby rozpoczęły się pertraktacye, do- 
tyczące przybycia arcyks. Franciszka Fer- 
dynanda na odstonięcie pomnika Wiktora 
Emanuela, za bajkę. Zresztą uroczystość ta 
ma się odbyć dopiero w jesieni roku przyszłego. 


Boradcy komierczjmi przy 
azzdbasadach. 

Wiedeń. Przy ambasadach austryackich w 
Berlinie, Rzymie i Konstantynopo- 
lu, mają być utworzeae posady doradców ko- 
mercyjnych. Kreowanie tych posad odpo: 
wiada życzenia kół przemysłowych. 
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Wiedeń. Król bułgarski wczoraj wieczór tu 
przybył. 

4 zby gmim. 

Londyn. Izba gmin przyjęła 244 gł. przeciw 
54 zaproponowane przez premiera Asquitha 
nowe brzmienie oświadczenia króla przy wstę- 
powaniu na tron. 7 


Miszgania a Watyżan. 

Madryt. (Ag. Fabra} Rada ministrów zaj- 
mowała się wczoraj kwestyą watykańską. 
Prezydent ministrów Canalejas odjeżdża dziś 
do San Sebastian dla odbycia z min. spr. zagr. 
konlerencyi w sprawie ostatniej noty Watyka- 
nu. Po powrocie do Madrytu Canalejasa notą 
tą zajmie się Rada gabinetowa. 


Sejm f'mlandzti, 

Petersburg. Dnia 14 września odbędzie się 
nadzwyczajna sesya Sejmu tinlandzkiego 
celem dokonania wyborn dwóch członków Eady 
państwa i 4 członków Dumy, 


EMozyłski eksport zBeża, 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Pod przewodni- 
ctwem towarzysza ministra handlu Millera, 
odbyła się konierencya ekspoiterów zboża, na 
której postanowiono założyć związek eksporte- 
rów zboża, ceiem uregulowania handlu zboża i 
dla ochrony jego interesów w państwie i za- 
granicą. 


Pociszi rzeczne z aeroplzmów, 


“Rowy Jork. Dzienniki donoszą, że rząd Sta- 
nów Zjednoczonych poczynił w tajemnicy do- 
świadczenia z rzucaniem bomb z ae- 
roplanów. Za pomocą pocisków rzucanych 
z aeroplanów, udało się przebić grubą płytę 
pancerną. =Ę ; 

Komitet, który kierował temi próbami, zapro- 
ponował rządowi Stanów Zjeduoczonych zaku- 
pno pewnej jlości ueroplanów. 

iraibi. 

Bilbao. Wczoraj przybyło tu kilkaset dzieci 
strajkujących górników, któremi zaopiekowała 
się tut, ludność. Gubernator pozwolił na składki 
dia strajkujących. Dotąd panuje spukój, 


Piścig za Grippenem, 

Londyn. Panuje tu przekonanie, że polieya 
otrzymała wiadomość, iż ścigany dr Crippen 
nie znajduje się na okręcie „Montrose“. 

Londyn. „Montreal Star“ oświadcza, że otrzy” 
mała z okrętu „Montrose* marconigram, dono- 
szący, że Crippen jest rzeczywiście na jego po- 
kładzie. Inne depesze donoszą, że na pokładzie 
„Montrose* nie ma jednak kochanki Crippena, 
miss La Neve. = 

Szef policyi kanadyjskiej oświadcza, że na- 
tychmiast po przybyciu okrętu „Montrose* do 
wyspy Primousti, uda się w towarzystwie de- 
tektywa Dewa na pokład i dokona aresztowania, 
jeżeli Dew rozpozna w Robinsonie Crippena. 

Gdyby Crippena nie było na pokładzie „Mone 
trose* to w takim razie, odszukanie jego śladu 
byłoby prawie niemożliwe, albowiem po nadej- 
ściu telegramów z „Montrose* donoszących, iż 
Crippen jest na jego pokładzie, zaniechano śledz- 
twa w innych kierunkach, 


Stelan Porabski í 


Kraków 


Kraków, 29 lipca. 
Nosacizna w Królestwie. Z Płocka donoszą, że: 
w powiatach granicznych gubernii płockiej, wyda, 
rzyło sią kilkanaście wypadków nosacizny. 


Wypadki nieszczęśliwe w Alpach. Jak z Ge 


newy donoszą, rękodzielnik Griibner z Weimaru, 
spadł w górach i zabił się. r 

Również z St. Moritz donoszą, że p. Elżbietą 
Detraczenko z Petersburga i pewien szwajcarsk; 
arzędnik poczt, spadli podczas wycieczki i zginęli,” 


Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Srokowski, 
Wydawca: 

Niichat Konopiiiskl. 


NABESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcfi). * 


Br Józef Zeitner 


3538 18 28 
we Franzensbadzie 


Abadie Pary. 


Sulon małarzy polskich (A. Frist) 


Fioryańska 37, | piętro 
poleca oryginalne obrazy pierwszorzędnych ar- 
tystów polskich. 4819 2 6 


Zaklad dentęstyczny 
Dra Bromisiawa Tabera 


Oddział techniczny pod kierunkiem 
Ačcama [iikelajczyka 


otwarty od godziny 8—1 i od 2—6, w niedzielę 
i święta od 8—11. -~ 

Dia ubogich porada lekarska i wyjmowanie 

"zębów darmo od godziny 8—9 i od 2—3. 


Dla P. T. Akademików, i uczącej się młodzieży 
300/, zniżki 5170 8 10 


ulica Szewska L 15. , 

U Reztarecyi R. Brothera 
$ , trzech dań . . kor. 150 
Obiady złożone > R. dań . kor. 2— 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. 


W sobotę i w niedzielę koncert popołudniowy 
bez względu na pogodę. 


Początek koncertu o godzinie 4-tej po południu. 
5283 4 0 


LAKOPANE waszawset -. 


WARSZAWSCEĆ - - 

Drowej Sławy Kewestiuk. Z komfortem urzą- 

dzony. Centralue ogrzewanie, wodociągi zimnej 

i gorącej wody na piętrach, łazienka, obszerna 

weranda i taras, telefon, biblioteka, fortepian. 

Kuchnia wykwintna. — Ceny en pension od 8 
koron zwyż na dobę. 


Kurza (eiczPaiczae, 


Wledeń, 23 lipca. (Gioida południawu.) 

Marki 11740, Renta majowa 460, Renta korcnow a 
wọgierska 91'95, Akeyo austr, sakt, kred, 674 „dj Akty e 
węy, zakł, kred, 80055, Akcye Auglobankn 5150 25. Akty. 
Unionvanku 620 7U. Akcye Zankrorolau 517:8U Akoye Lång- 
derbanku 403*25, Akcyt zolot państwowyci 71150, Lom- 
gardy 10550. Akcye „awcyki broni —0—, Akcye iyto: 
ciowe 0——. Alpiny 74250. Rima-Murunyi 693:50. Ak 
oye praskiego low. żólaznogo ———, {ory tureczie 
20760. tiubie 233560. Akvyo galic. Banku lupotecznege 
g=, 

Usposob'saie, silne, 

Berila, 29 lipca, {sotda parsana.) 

Axcye xrodytowe 319-75 Tow dyskcotowe 18) 25 

Usposoaionic: siine, z 


Gielda warszawska. 


Warszawa, 29 lipca, 

ö-procentowa renta rosyjska 103-60 cb,; 5-proc. poży- 
casa rosyjska I emisyi 495*— rb.: 6-proo, pożyczka 1I 
emisyi 584— rb; 4',-piocentowe listy zustawie 44:05; 
4-procentowe listy zastawna —'— rb.; 5-procentowe li- 
sty miasta Warszawy 4725 rb.; 4'(-proventowe listy 
miasta Warszawy Vl'95 rb.; akcye łódzkie 78*75 rb.; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 467— rb.; 
Cukrownie 36u'--— rb,; Starachowice 108*— rb.; Li- 
pop 1.3:— rb.: Radzki 698— rb.; Zawiercie 160'— rb.; 
Żyrardów 267'— rb.; bPutiłów 15250 1b.: Berlin 46/16, 


ordynuje 


tutki do papierosów 
bibułki do papierosów 


Willa „Central“. Pierwszorzę- 
dny pensyonat polski. Ceny u- 
miarkowane, Dojazd statkiem 
z Rjeki (Fiume) lub tramwa- 
jem elektrycznym z Abazyi- 
Mattuglie. 339 


w Krakowie, plac 
Szczepański I. 3. 


Giełda zbożowa 

Budapeszt, 29 lipca, ` 

Pszenica na październik 95) do 9'52; pszenica na 
kwiecień $'8U do 6'61; Żyto na październik od 7:18 do 
7:14; owies na paździetuik od 726 do 4:21; kukurudza 
na lipiec 506 do Łróf;, kukuradza na sierpień 5:57 do 
653, kukurudza na maj 5'67 do 5:69; rzepak na sier. 
pień 1250 do 12:60, 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
dięknie, 


PETE" NPTPRZCY WCZK "PIERZE TEE, 


Przy grach i zabawach, gdładkach i zagisath 


pamiętajmy 


o Towarzystwie, Szkoły litlonej + 


nek 32. 


> 


NOWA R 


KKOKRMA 


Narzt H j z jazdą, w zdrowej, górskiej 
PULA ajg okolicy, blisko powiatowego 
miasta i stacyi kolejowej, do zamiany 
na równorzędną. „D. M.“ poste restante 
Mieinica. 5326 


Pemecnik kandiowy 
z działu korzennego, zdolny bufetowiec, 
poszukuje posady, łaskawe zgłoszenia 
W. ]. poste restante Dębniki. 5328 1 2 

pierwszorzędnej 


Kass ogniatrwala firmy Th. Wies, 


Wiedeń, ma do sprzedania za gotówkę 
iub na raty J. Holzer, Zwierzyniec pod 
Krakowem. 5338 1 6 


-SŁUFSZY profesor 


przygotowuje do matury seminaryalnej, egza- 

minów kwalifikacyjnych i wydziałowych, uczy 

łiteratury i języka niemieckiego. Rezultaty pe- 

wne. Wiadomość J, A. M. 24, poste rest. Kraków. 
5337 1 3 


Absolwentka 


cursów handlowych przy Akademii z egzami- 

aem z rachankowości państwowej, biegła w ste- 

nografii polsko-niem. i rachunkach poszukuje 

zajęcia biurowego. A. H. poste rest. Rzeszów. 
5305 2 5 


Pierwszorzęia fima krakowa 


poszukuje zdolnego agenta lub agentki 
do sprzedaży artykułu bardzo pokupnego 
za wysoką prowizyą, ewentualnie stałą 
płacą. Zgłoszenia najdalej do 3 sierpnia 
do biura reklamy „Principia“, ul. ŚW. 
Marka 21, pod R. K, 5810 1 8 


i Winogrona kuracyjne -wye 
najiepszy gatunek deserowy, co dzień świeżo | KE 


mmm. 


zrywane, 6 kg. 3:50 kor, Wybierane brzoskwi- 
nie 8'50 kor. Miód pszczelny kwiatowy najle- 
pszej jakości 5 kg. puszka 6'50 kor. L. Alinen, 
Versecz 8, Wegry. 5327 1 10 


Student medycyny 


Niemiec, poszukuje łekcyj, możliwie na wsi, 
na sierpień, wrzesień 1 poczatek października. 


Może pomagać młodszym uczniom w języku |£ 


aiemieckim, jak również w łacinie i francuskim. 
Łaskawe zgłoszenia pod „H, W. 22,“ do Admi- 
nistracyi „N. Reformy*, 53.5 1 8 


Majątek ziemski 


w powiecie Brzeskim. 570 morgów, w tem 125 
młodego lasu, 60 łąk, ogród, duży sad, dom 
murowany o 10 pokojach, budynki gospodarcze 
murowane w dobrym stanie, do sprzedania za 
amiarkowaną cenę, Bliższych wiadomości udzieli 
reflektantom kancelarya adwokata Dra Karola 
Flacha, Kraków, Grodzka 14, 5329 1 2 


Sklad fortepianów | 


|. Barabasza | 


| Kraków, Rynek 38, A-B, 
dom W-go Fischera — polęca 
ij instrumenta używane po 
M cenach najniższych, tak do 
| wynajmu jak i sprzedaży. 
4855 25 0 


SA ZEE piu. Ga ASA P ZEE O Aa l E 
FOROOWNIIK zpistektej « Beina 


z długoletnią praktyką warsztatową w artysty- 
cznem meblarstwie, biegły w intarzyarstwie, 
(mozaika drzewna), obeznany ze wszystkiemi 
machinami w zakres stołarstwa wchodzącemi, 
poszukuje w Galicyi lub Królestwie posady 
majstra lub kierownika w większej fabryce lub 
szkole fachowej. Łaskawe zgłoszenia pod L. J. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“, 5328 1 4 


nikanaście kartek zastagniczych! 


Na ładne pierścienie brylantowe, szpilki 
brylantowe, między temi pierścień męski 
(3 karat. brylant) dalej dziecinne pia- 
nino za 25 kor. Zegar Ścienny, łóżko 
dziecinne wraz z materacem i umywal- 
nia, z powodu wyjazdu tylko dla osób 
prywatnych tanio do sprzedania. — 
Feintuch, Kraków, ul. św. Sebastyana 


1 8, parter. 5286 2 2 
Ws murowana, wysoki parter, 
do południa położona, w 0- 
brębie Wielkiego Krakowa, z ogrodem, 
do sprzedania. Wiadomość: W. Doma- 


galski, Wygoda 4. 5218 4 9 
2,545.06 
franków złotem 


6 ciągnień rocznie 6 
Najbliższe już 
1 sierpnia 1910 r. 


przez kupno 


Tureckieśo 400 fr. losu | 


Główna wyyrana 409.000 tr. 
zawsze odsprzedać się dającegoi bez- 
warunkowo losowaniu podlegającego. 
r: Cena gotówką K 26275 lub tyl- 

o na 


AT rat miesięcz. po K 7:—, 


immis OO OO O > 

HF Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natycnmiastowe wyłączna 
rawo gry na Oryginalne losy przeź 
władzę kontrolowane. $30 


EPPA WALT 


z Tia ta 


uz T 


Gazeta losowań „Seuer Wiener Mora 
cur* za darmo. 5177 55 
Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 
1. Schottenring tylko 28 
EES Róg Gonzagagasse 


©Ł9909990902 


Próby na Żądanie. 


©9099999009909Y 


Ausirytckie T 


Ed 


E 


Na lato 2510 


WY BK za sin Pracownie 2 Rubio przy zakupnie å K'2:58. 
P+P+++902PP 0 DODEPYOOOOGOLYOPRORHOOEPIYYOORROOCLOPOOOOOR 


i wszelkie przybory do podróży, bieliznę męską, obuwie 
amerykańskie, bluzki męskie, kamizelki pikowe — poleca 
po niskich cenach magazyn 


MAGAZYN HENRYKA SCHWA 


raków, ul. Grodzka l. í3. Teleion 4&2. 


Adres telegr. „MASTCEWARZY 


ç 


0o, OSZCZĘGROŚCI00E krecvione | budowie 


Spółka zarej. z ograniczoną poręką 


p poleca wełuy, popelisy, etaminy, gremediny, fulary, czapki I kanelusze sportowe, 
rękawiczki, gotowe kostyutny letnie, płaszcze od deszczu i kurzu, kalki i bluzki. 


Wiedeń, VII, Theobaligasze 4. — Zastępstwo: w Krakowie, uł. św. Filipa 24: 
Jak w innych miastach monarchii austryackiej, tak też i w Krakowie poczeliśmy zaprowadzać nasz system 
marek oszczędnościowych, który polega na tem, że w sklepach różnego rodzaju przy zakupnie towarów wydaje się 


bezpłatnie marki jako rabat. Marki oszczędnościowe wlepia się w książeczki, a 
wypłaca nasze zastępstwo przy ulicy św. Filipa Nr. 21 po 5 koron za książeczkę. 


gdy te zostaną całkowicie zalepione, 


Ponieważ marki w różnych sklepach zebrane do książeczki wlepione być mogą, to nadarza się temsamem dla 
każdej z Pań gospodyń sposobność do wypełnienia książaczki w krótkim czasie, a przez to do przyjścia w posiadanie 


5-ciu koron. 


Szanowne Panie zechcą zatem kupować w tych sklepach, które wydają nasze marki. Sklepy te uwidocznione 


są przez tabliczki, Tu wydaje się marki oszczędnościowe 


4603 5 5 


poleca najtanioj 5336 1 58 


Michał Nodzeński © 


Handel korzenny, delikatesów i win 
Kraków, ulica Floryańska 40. , 


sa, 


Potrzebny 
urzędnik rałodzzy 


do większego Zakładn, obeznany z pra- 
cami biurowemi i buchalteryą. Zgłosze- 
nia z podaniem referencyj i wymagań 
pod H. S. do biura osłoszeń Hopcasa 
i Salomonowej. 5265 8 3 
dobrej konstru- 


RY SASA TAA ( ki s 

GE amoigo keyi, 21 btyt, Za- 
razdo sprzedania. Wiadomość w Czarnej 
Wsi L 39 u Ignacego Rosnera. 5335 


Do sprzedania 
kredens orzech., stół patent rozsuwany. lampa 
wisząca mosiężna. gobelin, łóżko kuchenne. la- 
tarnia mag., linoleum, obrazy. 10 do 12, Smo- 
leńsk 22, 1 p, drzwi 4. 5264 4 5 


Zarząd dóbr Pleszów 
Zarząd dóbr Pleszów 
poczta w miejscu, poszukuje krów na 
pożejemiu lub świeżo wycie!enyct; 


dobrych jednak tylko dojek, do kupna. 
5276 3 8 


piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
szku „AGATOÓLU wyrobu St. 
Górskiego w Warszawie. Skład głó- 
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA i 5p, Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko 4 60 hal. i 1 K. 4937 3 10 


Samoczynne zaopatrywa- 
nie się w wodę 

z głęboko położonych 

źródeł urządza Najwię: 

kszy i najstarszy Sło- 
wiański zakład 


BIT. RUNZ 


c, k. dost. dworu 
Hranice 
Morawa-Anstrya, 


ż. pr 
Z e m me 
== S 57 
A> EA Ea 
2414 35 50 
J| L. 66882/1910. 5279 2 2 


B, b. 


Obwieszczenie. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


|| rozpisuje niniejszem publiczną licytacyę 


ofertową celem oddania w przedsiębior- 
stwo bndowy kanałów miejskich w uli- 


i | cach: Wiślnej, Grołębiej, Karmelickiej, 


Ogrodowej, na Blichu, na Salwatorze 
i w ul. św. Idziego. 

Termin złożenia pisemnych ofert wy- 
znaczą się na dzień 2 sierpnia b. r. 
(wtorek) godzinę 12 w południe w biu- 
rze Budownictwa miejskiego oddz, b. 

Wadyum wynosi 2500 koron. 

„Warunki ogólne i szczegółowe, oraz 
plany, można przeglądać w biurze bu- 
downictwa miejskiego oddz. b. gdzie 
również wydawane będą wykazy robót 
objętych łicytacyą. 


Kraków, dnia 25 lipca 1910. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


kasie. Towarzystwo Oszczęd. Rrodyta i budowiane 


Spółka zarejestr. 
Zastępstwo: Birakówy 


saamia |. A.. AizyżanOWOJEGO W Krakowie | 


z ogr. poręką 
uż. św. Pilipa GA. 


7 


otrzymała na skład główny: 


sMłieczysław Karłowicz w Tatrach, 


Koron 
Pisma taterniekie i zdjęcia foto- 


graficzne, wydane staraniem Zarządu Sekeyi Turystycznej Towa- 


rzystwa Tatrzańskiego 


|| Towarzystwo Miłośników historyi 


ków“, Album 


Wyspiański: Wiersze, Fragmenty, Dramatyczne uwagi, 
posśmerńne. „ERA 


Naklady: 
Wroński A: Ja kockam Cię, Wale, śpiewany w  operetce 


ono (ok... - 
Herling: ST ugojeniu, Wale . . . 


Nowowiejski: Hasto, śpiowane przy odsłonięciu pomnika Jagiełły 
Skrzyptński: W pięśsetną rocznicę pieśń Sokołów :. . . . 
Talski: Zwyscięzki bój, Polonez ku czci 500 rocznicy Grunwaldu 


WARG dł « o O lsznia d ktyki 
3 Ę i 
i zabytków Mrakeowa „Brae zilia U) pra Al r 
c "2 . = poszukuje Zakład „Zorza“, Kra- 
Wydanie A ków, św. Krzyża 7. 3312 2 8 
IP... 17M... « «dia 
5236 3 8 F g 
Wate kealność 
05050 PASA + 2.4 » + 180] około 900° C1, obejmująca dom murowany z ofi- 
o++ GAME. +. , . 2—]|oynai t. d. przy ul, Nowowiejskiej, tuż za ro- 
1:20 | gaika do sprzedania. Szczegóły poda Zarządca 
r de 1:60 ślodrzejówki na Krowodrzy. 5168 3 8 
"EU 


De nabycia we wszystkiech księgarniach. 


P> 


2) inżyniera asystenta 
3) werkmistrza 

4) maszynisty 

5) eiektrołesiumika 


strza po dzień 15 sierpnia B. r. 


curriculum vitae, 
nieczna. 


5250 2 2 


AA ASRR E E AEAN A A A a a A aa d A 1 130 


ET a ZZ 


towarzyskiem. 


s plej porze roku. 


P. Wierzejskiego, Rynek gł; 


Wu p ; mL. v5 


z 


KONKU 


Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje niniejszem konkurs na nastę- 
pujące posady w elektrowni miejskiej w Tarnowie: 
1) inżyniera kierownika z płacą roczaą K 6000 


Ubiegający się o te posady mają wnieść podania na ręce burmi- 


trykę. świadectwa nkończonych studyów i odbytej praktyki i krótkie 
Znajomość języka polskiego jest bezwarunkowo ko- 


A Posady te nadane będą na razie prowizorycznie, po roku zadowa- 
lającej służby nastąpić może stabilizacya. 


PŁ4+0006006000000Y0050PP0PDPONOOPPNOGGRPOPOGOOSHPOGOW 


Drezwydejonon a 


| jest nawet dla mężczyzn pielęgnowanie 
M twarzy. Jak naprzykład w teraźniejszym 
| modnym wieku pielęgnowanie rąk stało (fs 
się niezbędną koniecznością każdego cy- 44 ÓW 
J wilizowanego człowieka, tak też pieięgno- FEE 

wanie skóry na twarzy jest przykazaniem | 
dj £ 


| „Euu de Florence“ Corsiniego 


jod dawna za wyborną uznana, orzeźwiająca i przyjemnie woniejąca Ų 
esencya, jest uniwersalnym środkiem tońietowym, szczególnie w cis- § 
Puszcza się kilka kropel na chusteczkę i pociera j 
skórę, a w ten prosty sposób usuwa się wszelkie nieczystości cory, | 
| wydzieliny z potu, a skóra” staje się bez zarzutu czysta i biała. Mycie § 
się wodą z dodaniem „Eau de Florence* jest rozkoszą. 


|| Mają na składzie w Krakowie: Droguerya Arnolda Reifera, > 
J ul. Sienna; Handel Reima i Ski, Rynek gł; Handel L, Weindiinga, ul. Grodzka 26; 
w Podgorzu: Droguerya pod gwiazdą. 


» 860 
a T 
„ 1800 
„ 1500 


" 


Al U) 


Do podania dołączyć należy: me- 


Burmistrz: 


"Ir Tertil 


OE a a a a a a a aa d a a d 


i > 3 z 


ul. Grodzka 35; Zopótha i Sp., | 


49%1 3 3 


+ 


Rymanów. Pensyonat pod Matka Boską 


poleca na III sezon pokoje od 1 korony 
wykwintne. — Pensyon 5 koron, dzieci 
2 korony. 5268 5 8 


Okazya! 


Z powodu zamknięcia kurnika ogólna wysprze- 
daż drobiu pełnej krwi do chowu. Langshamy 
czarne, kogut importowany, kaczki Pecking. 
Gęsi Emdeńskie, nadto całe urządzenie „Jpostę- 
powego kurnika, 1 wylęgarnia na 200 jaj, 1 su- 
szarka, 1 matka na 200 kurcząt, 1 matka Da 
150 kurcząt, 1 lampa do przeświecania jaj, 
wszystko używane, lecz w dobrym stanio. Kur- 
nik Babin nad Łomnicą. 5290 2 4 


Jedna z największych fabryk towarów spo- 
żywczych poszukuje młodszego 5291 1 2 


dróżującego 
chrześcijanina, z dniom 1 września b. r. Ubie- 
gający się o tę posadę winni wykazać się do- 
kładnem obeznaniem działu towarów kolonial- 
nych, znajomością jezyka polskiego, ruskiego i 
niemieckiego, oraz nieposzlakowanem życiem 
i ochotą do pracy. Szczegółowo oferty z dołą- 
czeniem odpisów świadectw i podaniem warun- 
ków, należy nadsyłać pod „Podróżujący“ do Biu- 
ra dzienników Karola Buchstaba we Lwowie. 


Apteka w Rudniku 


n. Sanem, przyjmie zaraz początkują- 
cego aspiranta. 5320 1 4 


- - 


| ny 500 koron, ryczałt na objazdy 800 


Piątck 29 Lipca 1910. 


+; 


ZA 


3985 46 0 


Lokal przemysłowy 


Plac Maryacki 1, 3, składający się z 11 pokoi, k 


mieszczący w sobie od 30 lat magazyn mebli 
do wynajęcia, także na inne cele przemysłowe, 


lub biura, od 1 października 1910. Wiadomość | § 


w hotelu Victoria. (7 7 -5259 2 6 


Zarządczyni mieczami 


z kancyą, poszukuje się, — Zgłoszenia 
Als poste restante Tarnów. 


PDrzewost2nut 


rębnego, jodłowego, z przymieszką świer- 


ka, około 20 morgów, do sprzedania na 


pniu w okolicy N. Sącza, stacya kolei || 


w miejscu. Bliższe szczegóły oraz zgło- 
szenia pod adresem p. Józef Lysy. 
Brzezie, 5294 2 9 


JEJE zB 


Panany do biura 
poszukuje Zakład „Zorza“, Kra- 
ków, św. Krzyża 7. 


APTECE 


La WEINALNĄ - - KTAKÓW, 
--=="MOUZKA 29-757 
skład farb i periumeryi 


poleca niezawodny środek przeciw 


nlam + nuradnr 
DGA I OAK: 
UOCACGOCEG 


SCG. 


3046 9 0 


a AET a me zdrów, 27 lat, brunet, 
ża BU BEEN na stanowisku z pensyą | KB 


2000 koron rocznie, pragnie poznać panienke 
nicposzlakowaną. inteligentną i młodą, pierw- 
szeństwo 1aają brunetki. w celu matrymonia|- 
nym. Posag konieczny, Fotografię załączyć, Za 
dyskrecyę recze słowem. Listy anonimowe pogo- 
staną bez odpowicdzi. Adres: „Nr 100“ poste 
restante Kraków, Podwale. 5295 z 3 


Trzy panny 


ii 
j| lat 15, 19 i 20, przystojne, poszukują znajo- 
{| mości w celu matrymonialnym. — Zgłoszenia 


z fotografią pod M. N. RGO. poste rest. Kra- 


Ą|ików. Rzccz traktuje się poważnie, anonimy 
j | do kosza, 


5818 2 8 


kawaler 


|26 lat, szatyn, na stanowisku z penaya 1800 
| koron rocznie, z powodu braku znajomości, pra- 


gnie poznać pannę uczciwą i inteligontną w co- 


j|lu matrymonialnym. Posag wymagany. Noto: 
) | grafia pożądana, byskrecya pod słowem honoru, 
| Adres: „Uramwala* posto restanto Kraków, 


- 5284 2 8 


L, 1747/10 


MSBZUES 


na posadę kożdusiora drogowego 
przy Wydziale powiatowym krakow- 
skim. 

Pebory: 

Piaca: 1700 koron, dodatek aktywal- 


koron, prawo do emerytury i prawo do 
5 pięcioleci po 260 koron. 

Podania zaopatrzone dokumentami 
wnosić należy najpóźniej do dmia 34 
sierpnia 1919 r. 

Wymagane kwalifikacye : 

Nie przekroczony 40 rok życia. 

Ukończona szkoła przemysłowa lub 
szkoła konduktorów drogowych w Wy- 
dziale krajowym. 

Przynajmniej 2 lata praktyki przy 
budowie i konserwacyi dróg. 

Posada nadaną będzie od 1 paździer- 
nika 1910 roku na 1 rok prowizory- 


cznie; po roku może nastąpić stabili- | 


zacya. 
W Krakowie, dnia 22 lipca 1910. 


Prezes 
S, Skrzyński. 


Sekretarz 
S. Stafiej. 
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: kuje się 
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lub na stałe, mieszkanie dla emeryta lub za- 
możniejszej rodziny, godzina końmi do Tarno- 
wa, stacya kolej. Tuchów lah Łowczówek-Ple- 
śna. Okolica prześliczna, lesista, na łagodnej 
pochyłości, nader zdrowa. Dom mieszkalny ob- 
szerny, o 5 ubikacyach, drewniany, w dobrym 
stanie. Zabudowania gospodarcze. 7 morgów 
koło doma ślicznego sadu, z doskonałemi drze- 
wami owocowenii i krzewami, dającego do 2000 
koron rocznego dochodu. 3 wielkie piwnice na 
owoce. 7 morgów gruntu. 12 mórg lasu nieda 
leko domu. Z powodu stosunków familijnych 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość J. Ch. 
poste restante Jordanów. 5802 2 4 
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Na reumatyzm 
| gościec, postrzał (ischias) i łamania po- b 

leca się usmierzające nacieranie, od wie- # 
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna- 
komitości uznano Linimentum Gaulthe- M 
;| riae compositum z prawnie zarejestr. $ 
i marką ochronną 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
K| w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 | 
w flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych $ 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte- 
ce chemika Bra Juliusza Frauzosa P 
w Tarnopolu. W Krakowie w aptece | 
Wiszniewskiego 1 Retyka, jakoteż 
W w drogueryach Pachuckieyo, Reitera, 
Wiśniewskieyo i Zopotha. 14 29 0 
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ho dozorowania warsztatu i budowli, 
jak i również do asystencyi od- 
powiedzialzego kierownika, poszu- 
5299 2 2 


energicznej, alanoj SI. 


Pożądane jest wykształcenie, wiado- 
J , 


"Ai mości i t. d, które wymagane są dla 
£ | odpowiedzialnego kierownika i biegłość 
Aj w polskim i niemieckim języku. 


Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod „B. G. 438“. 


We Loonie 


nowo wybudowany z wszelkim nowoczesnym 
komfortem pierwszotzędny lotel o 60 pokojach, 
kawiarnia, restauracya i sala, od 1 listopada 
1910 do wydzierżawienia lub do sprzedania. 
Informacji udziela E. Hausmann, Lwów, Pasaż 
Hausmana. 5319 28 
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PALEC ey 


j NaNtańazy los! 
|. Los turecki 


Ciąagnienie i-go Sierpnia 1910 r. 
Główna wygrana 


460.500 fr 


bez potrącenia. M. 
I I los w 40 ratach miesięcznych po 775K } 
6 ciągnień roczaie 6 

Lista ciągnień darmo i opłatnie. 
5247  Alser dom wymiany 45] 


PAWEŁ BSARÓW W 
Wiedeń, IV. Alserstrasse Nr 22. 
Najstarszy dom wymiany na miejscu. 


NIA 


i pokóje do śniadań, w znanej miejsco- 
wości kąpiełowej, z powodu stosunków 
familijnych jest zaraz do sprzedania. 
Gotówki potrzeba 10.000 koron. Bliz- 
szych informacyj * udzieli przez grze- 
czność p. Stanisław Kaczyński, Kraków- 
Dębniki, Rynek L 4. 5315 2 5 


ef KUL ArbONZA 
brzytwy szwajcarskie 


Lage najlepsze najtupotniejsze poręczenie 


Opatrzone Arbenza patent. przyrządem bezpie- 
czeństwa są najprostszemi, najstosowniejszemi 
i uajdoskonalezemi w świecie brzytwami. Uwa- 
żać na znak poręczenia: A. Arbenx Jougne : 
Lausamaa. — Można dostać w handlach żela- 
znych itd, w krakowie, we Lwowie itd, 
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Niema nic piękniejszego 
© nad lube ognisko domowe z malem 
ol towarzystwem przy kawie na stole i 

nad babką na nim, upieczona po- 

dług przepisów Dra Oetkerą 


z proszkiem Dra Tetkera 


Jest to dzień radości dla dzieci, a 
t dorośli ciesza się z niemi. Kto ma 
| jasno w głowie, nie używa juź zacie- 
ru (drożdży), lecz tylko jeszezo pró- p 
jj szku Dra Oetkera, najlepszego i wy- 
| mogom hygicny odpowiadającego środ- 
ka do wszelkiego rodzaju pieczywa, | 
| logumin i t d. | 
@ Zamiast wanilii i korzeni tylko 
Dra Oetkera cukier wanilinowy. 
| Dostać można wszędzie. 3506 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


|. 


